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F ra n c ja  p o w y b o ra c h .
D w a w ielkie obozy stanęły naprzeciw sie­

bie w w yborach do parlamentu francuskiego  
zjednoczona w ,,froncie ludowym " lewica i w  
porozum ieniu w zajem nem prow adzące akcję w y­
borczą republikańskie stronnictwa praw icowe. 
W toku akcji w yborczej dw a przeciwstawne 
sobie obozy starły się bezpośrednio. Silne 
jeszcze w ostatniej Izbie francuskiej partje 
um iarkow anego środka nie odegrały w kam - 
panji w yborczej pow ażniejszej roli, a w yniki 
ostateczne w yborów dow odzą niemal bpm plet- 
nego zaniku francuskiego centrum  poli fcznego

W yborca francuski zdecydow ał si na roz­
strzygnięcia skrajne i oddał sw ój głoo oądź na 
stronnictwa lewicy, bądź bezkomprom isowej 
prawicy. W rezultacie^ — m a Francja now ą  
Izbę poselską, przeciętą bardzo w yraźną linją  
podziału na w rogo naprzeciw siebie stojące: 
—  prawicę i lew icę.

N ie będziemy obecnie zastanawiali się nad  
przyczynam i takiego, a nie innego w yniku w y­
borów francuskich. N ie będziem y dociekali, 
jakie w płynęły przyczyny na zaostrzenie prze­
ciwieństw w społeczeństwie francuskiem i nie 
będziemy odm ierzali, czy w ięcej jest przeci­
w ieństw natury czysto politycznej, czy też soc­
jalno-gospodarczej. N ie czas rów nież na zasta­
naw ianie się nad tern, czy rozm iary  zw ycięstwa  
kom unistów i socjalistów o w iele przew yższyły  
oczekiw ania i czy dobrze jest, czy też żle, że 
now a w iększość Izby francuskiej nabrała jas­
kraw ego oblicza, nie notow anego przez um iar­
kow ane partje daw nego centrum parlamentar­
nego. Po ogłoszeniu w yniku w yborów francu­
skich stoim y już w obliczu rzeczywistości, z 
którą m usim y się liczyć.

Jakże ono w ygląda ?
Lew ica jest liczebnie silniejsza. N iemal 

siedm iokrotnie w zrosła liczba posłów kom uni­
stycznych, a partja socjalistyczna stała się naj- 
silniejszem stronnictw em now ej Izby. Łącznie  
z poszw ankow anymi nieco radykałam i i drob- 
nem i partjami socjalistycznemi, utrzyroującem i 
jednak solidarność z całym obozem lew icowym  
m a ,,front ludowy" bezw zględną w iększość w  
Izbie deputow anych i gotów jest do objęcia  
rządów w e Francji.

Stronnictwa republikańskiej praw icy  znajdą 
się w opozycji i to prawdopodobnie na długo. 
N iema w tej chw ili żadnych objektyw nych da­
nych na to, ażeby m ieszczańska partja radyka­
łów opuściła sw ych socjalistyczno-komunistycz- 
nych sprzymierzeńców i zw rotem w praw o  
utw orzyła w iększość dla rz-ądów, opartych o 
um iarkow aną społecznie stronę now ej Izby. 
Zgodnie a w olą w iększości w yborców francu­
skich oczekuje Francję okres rządów, opartych 
na w iększości radykalno-socjalistyczno-kom uni- 
stycznej, a w ięc hołdujących zarówno progra­
m ow i, jak i taktyce tych ugrupow ań.

Sądząc z w iarygodnych inform acyj francu­
skich kom uniści nie m ają zam iaru w stępow ać 
do rządu, pozostaw iając troskę o jego utw orze­
nie i utrzym anie secjalistom w espół z radyka­
łami i drobnem i partjami lewicy. Zapew niają  
jednak kom uniści now emu rządow i lew icow em u 
sw e poparcie w kraju i sw e głosy w Izbie. 
W zaraian za zobow iązanie się now ego rządu  
do w ykonyw ania w praktyce t. zw . ,,m inimal­
ne  go programu socjalnego|i politycznego", który  
streszczony jest dość w yraźnie: — w ysokie, 
specjalne opodatkowanie w ielkiego przem ysłu  
i finansów , upaństw owienie Banku Francji, pod­
jęcie w ielkich robót publicznych i rozw iązanie 
prawicow ych organizacyj bojowych. To w  
dziedzinie w ew nętrznej polityki socjalnej i gos­
podarczej, a w dziedzinie polityki zagranicznej 
trw anie niezłomne przy idei t. zw . kolektywne ­
go bezpieczeństwa, w yrażającej się praktycznie  
w organizow aniu Europy na podstaw ie w zajem ­
nie o siebie zaczepionych paktów o w zajem nej 
pom ocy w razie napaści. Program —  jak pro­
gram , a istotnem będzie dla Francji, dla jej

Z a m o ś ć  w  m o rz u  p ło m ie n i.

1 5 0  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h .
ZA M O ŚĆ Jedno z najpiękniejszych m iaste­

czek w Polsce, perła Lubelszczyzny, historyoz- 
ny Zam ość, przeżyło w dniu 5 m aja niezwykle 
dram atyczne chw ile.

Pożar, który w ybuchł na przedm ieściu „N o­
w a osada“ , o m ało nie rozszerzył się na całe 
m iasto. Przebieg tej katastrofy  był następujący  : 

N a przedmieściu N owa O sada zam ieszkała 
w dom u H akmana sublokatorka Zalcm anow a, 
w yszła z m ieszkania, pozostawiając ogień pod  
kuchnią. W pew nej chw ili w ypadł na podłogę 
kaw ałek płonącego w ęgla i spow odował pożar.

W krótce zaczął płonąć cały dom . Zanim  
przybyła na m iejsce straż ogniowa i zanim zor­
ganizow ano ratunek, silne podm uchy w iatru  
przerzuciły ogień na sąsiednie budynki. O  szyb­
kości rozszerzania się ognia, św iadczy fakt, że 
w ciągu 8 godzin ponad 30 dom ów ogarnęły  
płomienie.

W  godzinę po w ybuchu pożaru na m iejsce 
katastrofy zjaw iły się straże ze w szystkich  
ośrodków pow iatu zam ojskiego w liczbie około  
30. W w alce z pożarem w zięli rów nież udział 
żołnierze 9 p. p. Leg., drużyny harcerskie  
i m łodzież szkolna.

N iestety w ysiłki obrońców , aby pożar uga­
sić, były daremne, na przeszkodzie stanął brak  
w ody. Jedna ze zbiornic została otoczona przez 

sprzymierzeńców i dla całej Europy — jego  
w ykonanie.
D okonanie kilku prostych działań arytmetycz­
nych prow adzi do nabrania przekonania, że 
rząd „frontu ludow ego", gotowość utw orzenia 
którego zapowiedział już oficjalnie w ódz partji 
socjalistycznej deputowany Leon Blum , nie 
m oże obejść się bez poparcia kom unistów . 
W dem okratyczno-parlam entarnej Francji nie 
udziela się zaś poparcia takiego „za darm o". 
Rząd, opierający się na w iększości, w skład  
której w chodzi jakiekolw iek bądź ugrupow anie  
parlam entarne, m usi się z w olą tego ugrupo ­
w ania liczyć naw et w ów czas, kiedy nie bierze 
przedstaw icieli tego stronnictw a do składu oso­
bow ego gabinetu. O we 73 głosy kom unistyczne 
w yw rą w ięc niechybne piętno na polityce rzą­
du czysto-lewicowego. W obec tego zaś, że ow e 
73 głosy kom unistyczne są niczem innem, jak  
organem  w ykonaw czym  dyrektyw  m oskiew skich 
jest rzeczą jasną, że „czerw ona hipoteka" m oże 
być dla przyszłego rządu Francji, a szczególniej 
dla radykałów , opartych przecież o głosy nie 
robotnicze, nie proletarjackie, ale m ieszczańskie  
nader uciążliw a.

Tem w łaśnie tłumaczyć należy próby po­
zyskania dla rządu raczej części um iarkow anej 
praw icy, jak naprz. m in. Flandina z jego grupą  
polityczną w tym celu, atfeby utw orzyć rząd, 
stojący w prawdzie bardziej na lewo od gabinetu  
premjera Sarraut, ale w każdym razie, nie 
zm uszony do poszukiwania drogo płatnego po­
parcia kom unistów.

Czy się to uda? Jeszcze w gabinetach  
m inisterialnych i lokalach parlamentarnych  
francuskich trw a poszukiw anie koacepcji no­
w ego rządu francuskiego, ale jedno w ydaje się 
być już w tej chw ili jasne: — oparcie rządu  
francuskiego na partji kom unistycznej i otw ar­
cie w ten sposób dla w pływ ów sow ieckich na  
oficjalną politykę francuską, nie ułatw i konso­
lidacji stosunków europejskich. Już choćby z 
tego pow odu, że najbliższym i partneram i ta­
kiego rządu Francji, zw iązanego z kom unizm em  
m iędzynarodow ym i państw ow ym interesem  
sow ieckim będzie... konserw atyw ny rząd an­
gielski, faszystow ski rząd w łoski i hitlerowski 
rząd niem iecki....

O by bogate dośw iadczenie i głęboki rozum  
polityczny kierowników francuskiej naw y pań­
stw ow ej podyktowały im rozw iązanie sytuacji 
trafne i zgodne z interesam i w szystkich, a nie 
niektórych tylko narodów Europy.

- S tra ty  w y n o s z ą  m iljo n  z ł. 
płomienie i dostęp do niej stał się niem ożliw y. 
Innych zbiornic w pobliżu nie było.

A kcja Straży Pożarnej m iała charakter nie­
zw ykle rozpaczliw ej w alki, podczas której zda­
w ało się, że ogień zw ycięży i pożar, pokonaw ­
szy w ysiłki obrońców , rozszerzy się na inne 
dzielnice.

Była chw ila tak dram atyczna, że w ielki 
dzw on na kolegjacie zam ojskiej zaczął bić na  
alarm.

O statecznie jednak pożar zlokalizow ano.
O jego niezwykłej sile, nienotow anej w  

kronikach Zam ościa św iadczą następujące cyfry:
O gień zniszczył około 150 budynków w tej 

liczbie 69 dużych dom ów m ieszkalnych.
Straty w ynoszą przeszło m iljon złotych.
Podczas pożaru poparzonych zostało ponad  

300 osób w tem zgórą 20 bardzo ciężko.
K ursują pogłoski, że w spalonych dom ach  

zginęło kilkanaście osób.
O koło 2 tysiące osób pozostało bez dachu  

nad głow ą.
N iezw ykłe poświęcenie w ykazała m łodzież 

szkolna i harcerze. Z jednego z płonących do­
m ów , m łodzi bohaterow ie w ynieślicałą rodzinę.

G m ach M uzeum Ziem i 
Pom orskiej

n a  je s ie n i s ta n ie  p o d  d a c h e m .

Zebranie organizacyjne Rady Obywatelskiej 
Wojewódzkiego Komitetu Uczczenia Pamięci

Marszalka Józefa Piłsudskiego.

W Toruniu w auli U rzędu W ojewódzkiego 
odbyło się w środę 7 bm . pod przew odnictw em  
p. w icew ojew. Szczepańskiego organizacyjne ze­
branie W ojew ódzkiego  O byw atelskiego K om ite­
tu U czoeenia Pam ięci M arszałka Józefa Piłsud­
skiego.

N a w slępie p. w icewojow oda Szczepański, 
dziękując przedstawicielom  w ojskow ości, ducho­
w ieństwa i społeczeństw a za przybycie ośw iad­
czył, że nie chodzi o zorganizow anie now ego  
K om itetu, lecz o przem ianow anie jstniejącego  
już K om itetu Budow y M uzeum Ziem i Pom or­
skiej na Radę O byw atelską W ojewódzkiego K o­
m itetu U czczenia Pam ięci M arszałka Piłsud­
skiego, poniew aż cel jaki sobie postawił K om i­
tet Budow y M uzeum już został osiągnięty. Cel 
ten polegał na uzyskaniu drogą zbiórki w śród  
społeczeństw a pom orskiego niezbędnych fundu­
szów na budow ę M uzeum . Przeprowadzona  
zbiórka dała do chw ili obecnej około 550.000  
zł, tak że należy się spodziewać, iż po ukończe­
niu prac technicznych w najbliższym czasie  
Rada O bywatelska — pow stająca w m iejsce  
K om itetu, który  już spełnił sw oje zadanie  —  przy­
stąpi do realizacji projektu i na jesieni gm ach  
M uzeum  'Z iem i Pom orskiej stanie już pod  
dachem . t

W dalszem ciągu obrad p. w icew ojew oda 
odczytał projekt odezw y do społeczeństwa po­
m orskiego, która będzie ogłoszona w rocznicę  
zgonu M arszałka Piłsudskiego. Projekt ten  
uchw alono.

W ie lk i ra u t u a m b a s a d o ra  P o ls k i 

w  P a ry ż u .
PA RY Ż. A m basador polski w  Paryżu, Chła­

pow ski, z m ałżonką w ydał obiad na cześć pre­
zydenta republiki francuskiej Lebruna i jego 
m ałżonki.

W  obiedzie tym w zięli rów nież udział Pre­
m ier Sarraut z m ałżonką, nuncjusz papieski 
kardynał M anoglio, m inister spraw zagranicz­
nych Flandin z m ałżonką, m inister w ojny gen. 
M aurin z m ałżonką, szef sztabu generalnego  
gen. G amelin oraz inni.

Po obiedzie odbył się w salonach abasady  
raut.
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Pierwszy dzień Włochów w Addis ■ Abebie.
Marszałek Badoglio, Ras Gugsa I Ras Ayelu na nabożeństwie połowem. 

R ad iow a rozm ow a M usso lin iego z synam i.
P A R Y Ż D zisia j w  A ddis A beb ie odby ło  się  

uroczyste nabożeństw o odpraw ione przez kape ­

lana po low ego w ojsk w łosk ich .

O łtarz ustaw iono na sam ochodzie c iężaro ­
w ym , jednym  z 3000 , k tó re przyw iozły żo łn ie ­
rzy w łosk ich do A ddis  A beby . N a o łta rzu znaj­
dow ał się cudow ny obraz M atk i B osk ie j, k tó ry  
m ieszkańcy N eapo lu  przesła li sw ego  czasu  arm ji 

w łosk ie j.
W najb liższem o toczen iu gen . B adog lio  

znajdow ał się ras A yelu .
W  najb liższym  czasie  spodziew ana  jest jego  

nom inacja na zastępcę guberna to ra A ddis  

A beby .
N a te rn prerw szem nabożeństw ie obecny  

by ł rów n ież ras G ugsa.

C ały ranek spędził ras G ugsa na zw iedza­
n iu pałacu cesarsk iego , a racze j na og lądan iu  
gruzów  i rum ow iska , k tó re  pozosta ło  po pałacu . 

D zisia j popo łudn iu eskadra „L a  D ;sperata“  
od leci na fron t po łudn iow y i rzuc i gen . G raz-  
ż ian i lis t od gen . B adog lio , w k tórym ten za ­
w iadam ia osob iśc ie o za jęc iu sto licy .

P o odpraw ionem  nabożeństw ie synow ie  M u ­
sso lin iego , B runo i V icto rio , rozm aw iali za po ­
średn ic tw em rad jo stac ji po low ej z O jcem w  
R zym ie . R ozm ow a trw ała k ilkanaśc ie m inu t 
S ynow ie II D uce w en tuz jastycznych słow ach  
zdali sp raw ę  o nastro jach  w śród  w ojsk  w łosk ich  

w  A ddis A beb ie .

O znam iennej reakcji m ieszkańców  A ddis  
A beby donoszą korespondenci, w ojenn i.

P rzed  dom am i sto licy  w yw ieszone  by ły  prze ­
w ażn ie b ia łe cho rągw ie . M ieszkańcy  A ddis A be-  
by tłum n ie w yleg li na u licę, przyg lądając się  
w kracza jącym  w ojskom  w łosk im . N a tw arzach  
ich m alow ała się w ielka c iekaw ość . O d czasu  
do czasu roz lega ły się naw et pow ita lne okrzy ­
k i. N ie zauw ażono żadnych ob jaw ów  bun tu an i 

sp rzeciw u .
Z nam ienną jest rzeczą , że podczas krw a ­

w ych rozruchów w A ddis A beb ie. najm n ie j 
ucierp ia ł gm ach pose lstw a w łosk iego .

Córka negusa zarażona trądem,

P A R Y Ż Z D żibu ti donoszą , że podczas za ­
okrę tow an ia rodziny cesarsk ie na sta tek an ­
g ie lsk i „E n trep rise“ , zdziw ien ie w yw oła ła n ie ­
obecność m łodszej có rk i negusa , księżn iczk i 

T shahai.
K rążą  o  tern  sensacy jne  pog łosk i. K siężn icz ­

ka T sahai za trudn iona by ła ostatn io w A ddis  
A beb ie, jako siostra m iłosierdz ia C zerw onego  
K rzyża . P odczas pracy p ie lęgn iarsk iej m iała za­
raz ić się od jednego z żo łn ierzy trądem .

■M ggM M m E w agam iiiiiiiii  i h i 'i i i i i H iiiM iiW iS M iiw riim rriiii 

K ró l w łosk i cesarzem A bisyn ji 
R Z Y M . W  ita lsk ich ko łach po litycznych  

żyw e za in teresow an ie budzi przyszła organ iza ­
c ja ustro ju A bisyn ji. Z godn ie z ośw iadczen iem  
M usso lin iego  liczą się pow szechn ie , że ca ła A bi- 
syn ja pozostan ie w  rękach w łoskich . O trzym a  
□ n a konsty tuc ję podobną do indy jsk ie j. K ró l 
w łoski m a zostać cesarzem ab isyn ji, a w A d ­
d is A beb ie rezydow ać będzie w icek ró l.

P odzia ł na prow incje zostan ie zachow any  
ze w zg lędu na odrębność szczepów , a nacze le  
prow incy j stać będą rasow ie m ianow an i przez  
w icek ró la.

S tw orzona zostan ie także w łoska arm ia  
z w ojow n ików  ab isyńsk ich .

W edług krążących pog łosek już w  dn iu  
dzisie jszym  nastąp i nom inacja hr. V inci, by łego  
posła w łosk iego w A bisyn ji, guberna torem , w  
A ddis A beb ie .

G en . G razian i o trzym ać m a godność tym ­
czasow ego guberna to ra  A bisyn ji do czasu opra ­
cow an ia przez R zym  osta tecznego ustro ju no ­
w ej ko lonji. M arszałek B adog lio pow róci do  
W łoch z ty tu łem  księcia A ddis-A beby

W kwietniu — 450.000 zł. nadwyżki 
budżetowej.

W  w yniku system atyczn ie prow adzonej 
przez rząd  od jesien i r. ub . akcji oszczędnośc io ­
w ej, m am y do czyn ien ia ze stale odbyw ającą  
się popraw ą finansów  państw ow ych . O d lis to ­
pada 1935 r. m iesięczn ie deficy ty budżetow e, 
sięga jące przec ię tn ie 26 m ilj. z ł., zm nie jszy ł 
się już m arzec r. b . przyn iósł nadw yżkę w w y ­
sokośc i 600 ty s . z ł., k tó ra n ie by ła no tow ana  
w  P o lsce od listopada 1930 roku .

T ym czasow e zam kn ięc ie w yników  budżeto ­
w ych  za  kw iec ień  w ykazu ją , że  w ydatk i w  kw ie ­
tn iu w yniosły okrąg ło 175 m ilj. z ł., dochody  
zaś 175 450 ty s . z ł. K w iecień po tw ierdz ił za tem  
fak t osiągn ięc ia przaz P o lskę  rów now ag i 
budżetow ej.

Z am iast zesz łorocznego deficy tu w kw ocie  
23 ,3 m ilj z ł. m am y w kw ietn iu r. b . nadw yżkę  
w sum ie 450 ty s . z ł.

P odczas ostatn iej rozm ow y z negusem , po­
se ł ang ie lsk i, B arton , zab ron ił podobno w  kate ­
gorycznej fo rm ie , aby cho ra księżn iczka w raz  
z negusem  od jechała na ang ielsk im sta tku do  

P alestyny .

Pokonani wodzowie abisyńscy wstępują 

do Legji Cudzoziemskiej.

P A R Y Ż . W edług w iadom ości z  D żibu ti, by li 
g łów nodow odzący arm ji po łudn iow ej ras N assi-  
bu , tu reck i generał W ehib  pasza  oraz ras S eyum  
zg ło sili n iezw yk łą prośbę do  guberna to ra fran ­
cusk iego . P roszą on i o przy jęc ie do francusk ie j 
L eg ji C udzoziem skie j.

W  raz ie spe łn ien ia ich prośby  przez w ładze  
francusk ie , w odzow ie ab isyńscy zosta liby odra-  
zu od transpo rtow an i do M aroka i un iknęliby  w  
ten sposób grożącego im  in te rnow an ia .

W łosi  
urządzają się w A ddis A beb ie .
Wezwanie ludności do spokoju nie odniosło 

jeszcze skutku.

R Z Y M . W ojska i zm oto ryzow ane ko lum ny  
w łosk ie nap ływ ają w  dalszym  c iągu do A ddis  
A beby , gorąco  w itane przez m ieszkańców . M ar­
sza łek B adog lio  zo rgan izow ał n iezw łoczn ie  służ ­
bę bezp ieczeństw a, pow ierza jąc ją karab in ierom  
i szybk im czo łgom . B andyci, dokonyw ujący  
grab ieży , zosta li w ypędzen i. O ddziały w łosk ie  
um ieszczono doko ła pose lstw : trancusk iego i 
am erykańsk iego , k tó re zw róciły się z prośbą o  
och ronę .

P oselstw o francusk ie zaw iadom iło dow ódz ­
tw o w łosk ie , iż kom pan ja p iecho ty francusk ie j, 
k tó ra w yjechała już z D żibu ti do A ddis A beby  
d la och rony pose lstw a przed bandam i, zostan ie  
za trzym ana na dw orcu w  A ddis  A beb ie  i p ierw ­
szym  pociąg iem  od jedzie z pow ro tem  do  D żibu ti.

G m ach poselstw a  w łosk iego  za jął m arsza łek  
B adog lio , k tó rem u funkcjonarju sz pose lstw a  
francusk iego w ręczy ł k lucze  od  gm achu . W szyst­
ko by ło tam  w porządku , żadne zresztą z po ­
se lstw  n ie zosta ło zn iszczone przez m otłoch ,  
cen trum  m iasta jednak w  w iększej częśc i zo ­
sta ło spa lone .

M arsza łek  B adog lio  zo rgan izow aw szy służ­
bę po licy jną , obejm u jącą rów n ież m iejscow e od ­
działy m unicypalne, pow oła ł do życia trybunał 
w ojenny . R ów nocześn ie w toku jest organ i­
zow an ie służby zaopatrzen ia przy pom ocy za ­
sobów m iejscow ych i tran spo rtów , nadchodzą ­
cych dzięk i sta ran iom  in tenden tu ry z D żibu ti.

Odezwa zwycięzców do pokonanych.

A D D IS A B E B A , M arsza łek B adog lio w y ­
sto sow ał następu jącą odezw ę do ludnośc i ab i- 
syńsk iej :

„A b isyńczycy , dziś w ojska po tężnego kró la  
Ita lji w kroczy ły do A ddis-A beby , życie na w si 
i w m ieśc ie przy jm u je norm alny charak ter.  
N ic n ie będzie przedsięw zię te przec iw tym , 
k tó rzy z łożą broń i pow rócą , do pracy . W  c ie ­
n iu zw ycięsk iego , w łosk iego tró jko lo row ego  
sz tandaru znajdą ludy A bisyn ji poko j, sp raw ie ­
d liw ość i op iekę“ .

P ow yższa odezw a zosta ła rozpow szechnio ­
na pom iędzy ludnośc ią w językach w łosk im  i 
am haryjsk im .

Polak Nadel ratował Europejczyków 
w Addis Abebie.

B E R L IN . Jak donosi N iem ieck ie B iu ro In ­
fo rm acy jne z A ddis A beby g łów ną ro le przy  
n iesien iu pom ocy E uropejczykom , zag rożonym  
przez bandy ab isyńsk ie , odeg ra ł obyw ate l po l­
sk i N adel. O n to w łaśn ie w yratow ał w e w torek  
rano przedstaw ic ie la m iędzynarodow ego C zer­
w onego K rzyża Junoda z G enew y , oraz francu ­
sk iego dziennikarza S om m era z „Jou rnal des  
D ebats“ , k tó rzy zam knęli się w p iw n icy jedne­
go z dom ów w A ddis A beb ie i przebyw ali tam  
3 dn i.

Osiem RWO 9 darowanych przez korpus podof. 
Lidze Obr. Pow. i Przeciwgaz.

W a R S Z A W A , 6 . 5 . P an P rezyden t R ze ­
czypospo lite j przy ją ł w  dn iu 6 bm . na łącznej 
aud jencji : gen . B erbeck iego , pp łk . D om esa , de ­
legac ję podoficerów  i przedstaw ic ie li dośw iad ­
cza lnych w arsz ta tów lo tn iczych . D elegacja za ­
prosiła P ana P rezyden ta na uroczysto ść w dn . 
10 ,bm . przekazan ia przez korpus podoficersk i 
L idze O brony P ow ietrzne j i P rzec iw gazow ej 
8-m iu 5 sam o lo tów  szko lnych R .W .D . 8 , ufundo ­
w anych drogą sk ładek przez korpus podoficer­
sk i w ojska lądow ego , m arynark i w ojennej i 
korpusu och rony pogran icza . N ow a eskad ra  
sam o le tów , przeznaczona dofszko len ia kad r cy ­
w ilnego lo tn ictw a spo rtow ego , zosta ła nazw ana  
im ien iem  M arsza łka Józefa P iłsudsk iego .

S trze lcy w dn iu 12 m aja .
W  zw iązku ze zb liża jącą się roczn icą zgo ­

nu M arszałka Józefa . P iłsudsk iego , Z arząd G łó ­
w ny Z w iązku S trze leck iego w ydał do sw ych  
cz łonków  następu jącą odezw ę :

„Z b liża się bo lesna  roczn ica zgonu  M arsza ł­
ka Józefa P iłsudsk iego , roczn ica ża lu n ieu tu lo ­
nego za u traconym  W odzem , k tó ry gen juszem  
m yśli i hartem  sw ej w oli dusze nasze do przy ­
sz łych sw ych czynów  zap raw ia ł.

W  dn iu 12 m aja Jego w ielk ie serce, k tó re  
przez ca łe życie p łonęło bezg ran iczną m iłośc ią  
d la P o lsk i —  spoczn ie w raz z procham i uko ­
chanej M atk i na cm en tarzu ro ssieńsk im pod  
m ajesta tyczną p ły tą z czarnego  gran itu . W  dn iu  
12 m aja w  dn iu w ielk ie j ża łoby  narodow ej, ca ła  
P o lska z łoży ho łd S ercu W ielk iego M arsza łka . 
P rzy m auzo leum  na R ossie n ie zab rakn ie serc  
strze leck ich , k tó re zaw sze d la n iego  b iją ogrom ­
ną m iłośc ią i w dzięcznośc ią , serce , k tó re ty lo ­
kro tn ie darzy ł serdecznem  słow em  i spo jrzen iem  
pełnem  g łębok iej w ym ow y.

N aczelny K om ite t U czczen ia P am ięc i M ar­
sza łka P iłsudsk iego ustalił jedno lite fo rm y ob ­
chodu p ierw szej roczn icy zgouu Józefa P iłsuds­
k iego i w ydał za lecen ie , do k tó rych w inny za ­
sto sow ać się w szystk ie oddzia ły  Z w iązku  S trze ­
leck iego . Z e w zg lędu na to , że cen tra lnym  pun ­
k tem  obchodu p ierw szej roczn icy Z gonn M ar­
sza łka będą uroczysto śc i w ileńsk ie w e w szyst­
k ich  jednostkach  organ izacy jnych  Z w iązku  S trze ­
leck iego  należy  poza  udzia łem  w  uroczysto śc iach  
in icjow anych przed loka lne kom itety  zo rgan izo ­
w ać w ew nętrzne obchody , pośw ięcone uczcze ­
n iu S erca W odza N arodu , k tó re pozostan ie na  
zaw sze sym bo lem najw yższego patrjo tyzm u  
i ca łkow itego oddan ia się sp raw ie narodow ej.

W  uroczysto śc iach  z łożen ia serca M arsza łka  
w grob ie na R ossie w eźm ie ud?ia ł Z arząd G łó ­
w ny Z w iązku S trze leck iego , jako rep rezen tac ja  
ca łej organ izacji, poczty  cho rągw iane  po  jednym  
z każdego okręgu i podokręgu Z . S ., oraz zw ar­
te oddzia ły strze lców z W ilna .

Reforma Ligi Narodów.
N ow ou tw orzona agencja pó łu rzędow a, w y ­

raża jąca op in je po lsk iego M . S . Z ., pośw ięca  
p ierw szy sw ó j artyku ł sp raw ie re fo rm y L ig i 
N arodów , k tó ra czy tam y w  tym  artyku le stanę ­
ła w obec zagadnień , k tó rych przy pom ocy do ­
tychczasow ych m etod rozw iązać n iepodobna .

D alsze sto sow an ie system u odraczan ia  
trudn ie jszych zagadn ień pozbaw iłoby z jazdy  
genew sk ie w szelk iego is to tnego znaczen ia.

S tanow isko po lsk ie w obec zagadn ien iem  
m etod in sty tuc ji genew sk iej. W iększość sp raw  
obchodzących P o lskę — czy to ohodziło o  
sto sunk i z N iem cam i, czy z S ow ietam i —  n ie  
znalazły rozw iązan ia w G enew ie . W zak resie  
sto sunków  P o lsko -litew sk ich L iga by ła zupeł­
n ie bezradna . D latego też P o lska m oże patrzeć  
na ca łe zagadn ien ie ob jek tyw n ie bez obaw y , że  
spo tka się z zarzu tem , że k ieru ją n ią in teresy  
partyku larne . M ożna przypuszczać , że po w a ­
kacjach po litycznych spow odow anych  w yczek i­
w an iem na w yjaśn ien ia sy tuac ji francusk ie j,  
zarysu ją się d jam enta ln ie sp rzeczne k ierunk i o  
ile chodzi o zagadn ien ie L ig i : jeden zm ierza­
jący do u trzym an ia je j ty lko jako perjodycznej  
konferencji m iędzynarodow ej, o charakterze  
konsultacy jnym , drug i —  do rozszerzen ia obo ­
w iązków cz łonków L ig i, do nadan ia in sty tuc ji 
genew sk iej charak teru nadpaństw ow ego . T ru ­
dno już dzisia j przew idzieć jak rozw in ie się  
dyskusja nad  tern  zagadnien iem  jednak  p ierw szy  
londyńsk i je j e tap dał jedno dośw iadczen ie ,  
a m ianow ic ie że system  używ an ia zespo łu ge ­
new sk iego jako in strum en tu w ykonaw czego  d la  
po lityk i k ilku m ocarstw napew no n ie m oże  
liczyć na popu larność . T o też należy m ieć  
nadzieję , że  system  ten  n ie  będzie  kon tynuow any .

Zniesienia sankcyj antywłoskich żądają 

organizacje gospodarcze.
W  W arszaw ie odby łosię doroczne w alne  

zg rom adzen ie cz łonków P o lsko -Ita lsk ie j Izby  
H and low ej, w k tó rem w zię ło rów n ież udzia ł 
w ielu przedstaw ic ieli za in teresow anych organ i- 
zaoy j gospodarczych .

P o d łuższe j dyskusji zeb ran i postanow ili 
jednom yśln ie w ystąp ić do czynn ików  m iarodaj­
nych o zn iesien ie sankcy j an tyw łosk ich , gdyż  
zdan iem  sfer gospodarczych dalsze sto sow an ie  
sankcy j m oże w  bardzo u jem nym stopn iu od ­
b ić się na przysz łem  ksz ta łtow aniu się po lsko -  
w łosk ich sto sunków  hand low ych .

Zwolnienie bezrobotnych od podatku lokalnego.
M in iste rstw o S karbu w yjaśn iło w ątp liw oś­

c i, do tyczące zw o ln ien ia bezrobotnych od po ­
datku loka lnego . W  prak tyce urzędów  skarbo ­
w ych w ynik ły w ątp liw ośc i czy uw ażać należy  
za  w olnych  od  podatku  lokalow ego  bezrobo tnych ,  
o trzym ujących zasiłk i. M in isterstw o usta liło , 
że o trzym yw an ie zasiłków  w  raz ie bezrobocia  
daje podstaw ę do  darow ania należnośc i z ty tu ­
łu podatku lokalow ego od m ieszkań liczących  
trzy izby . M ieszkan ia od jednej lub dw u izb są  
w olne od podatku loka lnego na m ocy staw y .
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Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , 1 1  m a ja  b .r . g o d z .

6  r a n o  —  j a to  n a s tę p u je :
6 .0 0  S w in ia r c , O s ta s z e w o , R u m ie n ic a , R o ź e n ta l ,  

Z ło to w o , P r ą tn ic a .

7 .0  0  T u s z e w o , L u b s ty n e k , L u b a w a , O m u le .

8 .0  0  Z w in ia r z , C z e r l in , Z a ją c z k o w o .

8 .4 0  K a z a n ic e , W a łd y k i , S a m p ła w a , Z ie lk o w o ,  

G r o d z ic z n o , T a r g o w is k o , B y s z w a łd .

D o p u s z c z a  s ię  t e ż  m a ją tk i i k o ła  o o k r ę g u  

s p ę d ó w  N o w e m ia s to . I n ż . R . R a c ib o r s k i .

S ta n is ł a w a  b is k u p a  
G r z e g o r z a  w  n a z .  
I z y d o r a  r o ln ik a , A n to n in a  b .  
M a m e r ta  b . w .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 8  m a ja 1 9 3 6  r

P ią te k  f  
S o b o ta  
N ie d z ie la  
P o n ie d z ia łe k

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .5 8  z a c h ó d  o  g o d z . 1 9  0 7

Płatność podatków w maju.
W  m a ju  r b . p ła tn e  s ą  n a s tę p u ją c e  p o d a tk i :
1 )  d o  2 5  m a ja  —  z a l i c z k a m ie s ię c z n a n a p o d a te k  

p r e e m y s ło w y  o d  o b r o tu  z a  r o k  1 9 3 6 .
2 )  d o  3 1  m a ja  —  p o d a te k  p r z e m y s ło w y o d o b r o tu  

z a  r o k  1 9 3 5 , p r z e z  w s z y s tk ie p r z e d s ię b io r s tw a h a n d lo w e  
i p r z e m y s ło w e  o r a z  z a ję c ia p r z e m y s ło w e i s a m o d z ie ln e  

w o ln e  z a ję c ia  z a w o d o w e :
3 )  d o  3 1 m a ja  —  1 r a ta  p ó ł r o c z n a  p o d a tk u o d lo ­

k a l i z a  r o k  1 9 3 6 :
4 )  d o  7  m a ja  —  p o d a te k  d o c h o d o w y o d u p o s a ż e ń  

s łu ż b o w y c h , e m e r y tu r i w y n a g r o d z e ń  z a n a je m n ą p r a c ę ,  
w y p ła c a n y c h  p r z e z  s łu ż b o d a w c ę  w  k w ie tn iu  b r :

5 )  d o  1 c z e rw c a  —  p r z e d p ła ta  n a p o d a te k d o c h o ­
d o w y  n a  r o k  1 9 3 6 , p r z e z  o s o b y  p r a w n e :

P o n a d to  p ła tn e  s ą  w  m a ju  z a le g ło ś c i o d r o c z o n e  lu b  
r o z ło ż o n e  n a  r a ty  z  t e r m in e m  p ła tn o ś c i w  ty m  m ie s ią c u  
o r a z  p o d a tk i , n a  k tó r e  p ła tn ic y  o t r z y m a l i n a k a z y p ła tn i ­
c z e  z  t e r m in e m  p ła tn o ś c i r ó w n ie ż  w  ty m  m ie s ią c u .

Przyjmowanie premiowej Pożyczki Inwestycyjnej 
jako kaucyj i wadjów.

W  z w ią z k u  z s z e r e g ie m  z a p y ta ń  B iu r o  D e le g a ta  d o  
s p r a w  3  p r o c . P r e m jo w e j P o ż y c z k i  I n w e s ty c y jn e j k o m u n i ­
k u je , ż e  o b l ig a c je  3  p r o c . P r e m jo w e j P o ż y c z k i I n w e s ty c y j­
n e j —  k tó r e  w  m y ś l a r t . 6  u s ta w y  z  d n ia  2 6  m a r c a 1 9 3 5  
r . o  u p o w a ż n ie n iu  m in is t r a  S k a r b u  d o  w y p u s z c z e n ia  w e ­
w n ę t r z n e j P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j ( „ D z . U s t . N r . 2 1 , p o z .  
1 2 2 ) m a ją  w s z e lk ie  p r a w a  p a p ie r ó w  p u p i la r n y c h  —  m o g ą  
b y ć  b e z  ż a d n y c h  o g r a n ic z e ń p r z y jm o w a n e p r z e z w ła d z e  
i u a z ę d y  p a ń s tw o w e  j a k o  w a d ja p r z y p r z e ta r g a c h o r a z  
j a k o  k a u c je  n a  z a b e z p ie c z e n ie  w s z e lk ie g o  r o d z a ju u m ó w  
lu b  z a l i c z e k , w y p ła c a n y c h  n a  d o s ta w y  i r o b o ty  r z ą d o w e ,  
j a k  r ó w n ie ż  n a  z a b e z p ie c z e n ie u d z ie la n y c h p r z e z S k a r b  
P a ń s tw a  k r e d y tó w  a k c y z o w y c h , c e ln y c h  i t r a n s p o r to w y c h .

W a r to ś ć  d e p o z y to w a  ( k a u c y jn a  i w a d ja ln a ) r z e c z o ­
n y c h  o b l ig a c y j u s ta lo n a  z o s ta ła  n a  z ł 6 5  z a 1 0 0  z ł im ie n ­

n e j w a r to ic i .

Z miasta i powiatu.
PROGRAM 

uroczystości żałobnych w pierwszą rocznicę 

zgonu Marszałka Piłsudskiego
w Nowemmieście.

N a  z e b r a n iu  K o m i te tu  O b y w a te l s k ie g o w d n iu 5  
m a ja  b . r . w  k tó r y m  b r a l i u d z ia ł p r z e d s ta w ic ie le w s z y s t ­
k ic h  m ie j s c o w y c h  u r z ę d ó w  o r a z  o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  
u s ta lo n o  n a s tę p u ją c y  p r o g ra m  u r o c z y s to ś c i  w  d n iu  1 2  m a ja  

b .r . w  n a s z e m  m ie ś c ię .
1 )  O  g o d z . 1 0 - te j M s z a Ż a ło b n a  z  u d z ia łe m  w ła d z  p u ­

b l ic z n y c h  o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  i  p r z y s p o s o b ie n ia  
w o js k o w e g o  z e  s z ta n d a r a m i z k r e p ą o r a z s z k ó ł .  
( Z b ió r k a  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c y j o g o d z . 9 ,3 0 n a  
d z ie d z iń c u  g im n a z ja ln y m )

2 )  O  g o d z . 1 1 - te j d e f i l a d a  n a  r y n k u  p r z e d p o r t r e te m  
M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o . ( W  d e f i l a d z ie  b io r ą  
u d z ia ł w s z y s tk ie o r g a n iz a c je w r a z z s z k o ła m i  
i p r z e d s ta w ic ie la m i w ła d z  n a  c z e le . )

3 )  O  g o d z . 1 3 - te j t r z y m in u to w a  c i s z a  n a  s y g n a ł o d a -  
n y  p r z e z  r a d jo ,  d z w o n y  k o ś c ie ln e  i  s y r e n y  f a b r y c z n e  

4 ) O  g o d z . 1 9 .3 0  A k a d e m ja  ż a ło b n a  w  s a l i g im n a s ty c z  
n e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j .

W  im ie n iu  K o m i te tu  a p e lu ję  d o m ie j s c o w e g o s p o ­
ł e c z e ń s tw a , o  j a k n a j l i c z n ie j s z y  u d z ia ł w  p o s z c z e g ó ln y c h  
u r o c z y s to ś c ia c h ,  g d y ż  d z ie ń  1 2  m a ja j e s t d n ie m  ż a ło b y  

n a r o d o w e j .
D z ie ń  1 2  m a ja  n ie  j e s t w o ln y  o d  z a ję ć , to  t e ż p r o ­

s z ę  p .p . p r a c o d a w c ó w  b y  w  m ia r ę m o ż n o ś c i u m o ż l iw il i  
p r a c o w n ik o m  w z ię c ie u d z ia łu t a k w  n a b o ż e ń s tw ie j a k  
i w  d e f i l a d z ie  z a ś  p p . k u p c ó w , b y s k le p y z a m k n ę l i o d  
g o d z . I I - 1 2 - te j .

W  c e lu  n a d a n ia  ż a ło b ie  z e w n ę t r z n y c h c e c h  p r o s z ę  
o  w y w ie s z e n ie  c h o r ą g w i n a r o d o w y c h o p u s z c z o n y c h d o  
p o ł m a s z tu  i o  z a o p a t r z e n ie  o k ie n  i b a lk o n ó w  w  d e k o r a ­
c ję  o  c h a r a k te r z e  ż a ło b n y m .

F la g o w a n ia  i d e k o r a c j i o k ie n i b a lk o n ó w  p r o s z ę  
d o k o n a ć  ju ż  w  p r z e d d z ie ń  u r o c z y s to ś c i t . j . I I b m . d o  
g o d z . 1 8 - te j ( 6  w ie c z o r e m ) .

T y m . B u r m is t r z : ( — ) W a c h o w ia k  
P r z e w o d n ic z ą c y  K o m i te tu .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W e  ś r o d ę  o d b y ły  s ię  w  tu t . S ą d z ie  

G r o d z k im  r o z p r a w y  k a r n e , n a  k tó r y c h  z a s ą d z e n i z o s ta l i ;
J a g ie ls k i J ó z e f  z  T e r e s z e w a , z a  k r a d z ie ż l e ś n ą . 2 1  

z ł g r z y w n y  lu b  5  d n i a r e s z tu .
S a m b o r s k i B o le s ła w  z  W . B a łó w e k  z a  k r a d z ie ż  l e ś ­

n ą  s k a z a n y  n a  2 1  z ł . g r z y w n y  lu b  5  d n i a r e r a tu .
D y m o w s k i J a n  z  L ip in e k  z a  k r a d z ie ż  l e ś n ą ,  s k a z a n y  

n a  1 0 9  z ł . g r z y w n y .
B r o k  F r y d e r y k  z  O tr ę b y  z a  k r a d z ie ż  l e ś n ą  s k a z a n y  

n a  2 1  z ł . g r z y w n y .
S p y c h a l s k i F e l ik s  z  L ip in e k z a k r a d z ie ż d r z e w a  

s k a z a n y  n a  m ie s ią c e  a r e s z tu  z  z a w ie s z e n ie m  n a 2 l a t a  
p o d  w a r u n k ie m  w y n a g r o d z e n ia  s z k o d y .

O s ic k i A n to n i z  Ź a b in  p o w . d z ia łd .  z a  p r z y w ła s z c z e ­
n ie  2 0 0  z ł 7 m ie s ię c y  w ie z ię n ia  z  z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a t a  
p o d  w a r u n k ie m  z w r o tu  p o w . k w o ty  p o s z k o d o w a n e m u .  
K ło s o w s k ie m u  J a n o w i z  N o w e g o m ia s ta  S ą d  w y m ie r z y ł  k a r ę  
ł ą c z n ą  9  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  ( t r z y  w y r o k i ) .

Mecz piłki nożnej.
Nowemiasto. K I . S p o r t „ P o g o ń “ k o m u n i ­

k u je  n a m , i ż  w  n ie d z ie lę d n ia  1 0  b m . o g o d z .  

1 5 .3 0  o d b ę d z ie  s ię  m e c z  p i łk i n o ż n e j n a  s ta d jo -  

n ie m ie j s k im . Z w o le n n ic y t e g o s p o r tu m a ją  

w ię c  z n ó w  o k a z ję  i m o ż n o ś ć d o z n a n ia s i ln y c h  

w r a ż e ń  s p o r to w y c h .

50-lecie pracy zawodowej.
Nowemiasto. D n ia  6 m a ja b r . o b c h o d z i ł  

z n a n y  w  N o w e m m ie ś c ie i o g ó ln ie p o w a ż a n y  

m is t r z  s z e w s k i p . W ła d y s ła w  Z a b ło c k i 5 0 - c io -  

l e c ie  p r a c y  w  z a w o d z ie s z e w s k im . U r o d z o n y  

w  N o w e m m ie ś c ie , w  1 4 r o k u ż y c ia r o z p o c z ą ł  

tu  p r a c ę  w  z a w o d z ie . P o  o d b y c iu  n a u k i , u d a je  

s ię  n a  w ę d r ó w k ę , p o p u la r n ie  z w a n ą  „ w a lc ó w k ę “ , 

k tó r ą  o d b y ł p r z e w a ż n ie  p ie c h o tą , z w ie d z iw s z y  

p r z y te m  s z m a t z ie m i o d  R e n u  a ż  p o  W a r s z a w ę .  

Po d w u n a s tu  l a t a c h  w ę d r ó w k i p . Z a b ło c k i ju ż  

j a k o  m is t r z  w r a c a d o s w e g o r o d z in n e g o N o -  

w e g o m ia s ta , g d z ie  o s ie d la  s ię  n a  s ta łe .

R e d a k c ja  n a s z e g o  p is m a  s k ła d a J u b il a to w i  

s z o z e r e g r a tu la c je , o r a z ż y c z y s z c z ę ś l iw e g o  

d o c z e k a n ia  7 5 - c io le tn ie j r o c z n ic y .

Weryfikacja byłych powstańców na ukończeniu.
Z w ią z e k  W e te r a n ó w  P o w s ta ń N a r o d o w y c h p o d a je  

d o  w ia d o m o ś c i , ż e  K o m is ja  W e r y f ik a c y jn a  a a m k n ię ta z o ­
s ta n ie  z  d n ie m  3 o  o z e r w c a  b r . W s z y s c y  z a te m  d o tą d  n ie -  
z o r g a n iz o w a n i p o w s ta ń c y i d z ia ła c z e n ie p o d le g ło ś c io w i ,  
k tó r z y  p o s ia d a ją  w y m a g a n e  w a r u n k i , w in n i s w e  w n io s k i  
d o  w e r y f ik a c j i p r z e d s ta w ić  n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  2 5  e ie rw c a  
b r . z g ła s z a ją c  s ię w  s e k r e ta r j a c ie Z w ią z k u W e te r a n ó w  
K o ła  N o w e m ia s to  n /D r w . c z y n n y m  c o d z ie n n ie .

„ W o ln o ś ć 1 1  Z a r z ą d .

Samochód zderzył się z pociągiem.
Nowemiasto. W  d n iu w c z o r a j s z y m  o k o ło g o d z .  

7 - m e j w ie c z . s a m o c h ó d  c ię ż . p . L is iń s k ie g o  R o m a n a  z  L u ­
b a w y  j a d ą c y  w  k ie r u n k u  L u b a w y , n a  p r z e je ż d z ie k o le jo ­
w y m  w  Ł ą k a c h  M ie js k ic h w p a d ł w s k u te k z e p s u c ia s ię  
h a m u lc ó w  p o d  k o ła  p a r o w o z u  p o c ią g u  z d ą ż a ją c e g o  w  ty m  
c z a s ie  d o  N o w e g o m ia s ta . W ła ś c ic ie l s a m o c h o d u  p . L is iń s -  
s k i , o r a z  s z o f e r z d ą ż y l i w  o s ta tn ie j c h w i l i w y s k o c z y ć  z  
s a m o c h o d u , u n ik a ją c o k a le c z e ń , n a to m ia s t p o m o c n ik  
r z e ż n ic k i , k tó r y  p o z o s ta ł w  s a m .  d o z n a ł  o g ó ln y c h  k o n tu z y j  
n a  c a łe m  c ie le . S a m o c h ó d  u le g ł c z ę ś c io w e m u  r o z b ic iu .

Zawody powiatowe modeli latających.
M a ją c e s ię o d b y ć w  d n iu  1 0  m a ja  b r .  

w  N o w e m m ie ś c ie p o w ia to w e z a w o d y m o d e l i  

l a ta j ą c y c h  o d w o łu je  s ię .

T e r m in  z a w o d ó w  p o d a n y  z o s ta n ie  d o  w ia ­

d o m o ś c i z a w o d n ik ó w  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie .

Z a r z ą d  O b w o d u  P o w ia to w e g o .

Dyżury w Parku Wolności.
Lubawa. K o m e n d a  P o w ia to w a  P W . W F ., a b y  u m o ­

ż l iw ić  w s z y s tk im  s p o r to w c o m  i m iło ś n ik o m  s p o r tu  t r e n in g  
w  l e k k o a t l e ty c e  o r a z  k o r z y s ta n ie  z  g ie r  w  s ia tk ó w k ę  i k o ­
s z y k ó w k ę , s ta w i ła  d o  d y s p o z y c j i n a jp o t r z e b n ie s z y  s p r z ę t  
s p o r to w y , z  k tó r e g o  m o ż n a  k o r z y s ta ć  c o d z ie n n ie  w  P a r k u  

W o ln o ś c i .
Z  d n ie m  2  m a ja  b r . w p r o w a d z o n e  z o s ta ły  w  P a r k u  

s ta łe  d y ż u r y  p o p o łu d n io w e  z  n a s tę p u ją c ą  k o le jk ą : w  p o ­
n ie d z ia łk i , ś r o d y  i p ią tk i o d  g o d z . 1 5 — 1 8 d y ż u ru je  p . F r .  
C ib o r a , 2 ) w e  w to r k i i c e w a r tk i o d  g o d z . 1 5 — 1 8  p . E d w in  
T u r k o w s k i , w  s o b o ty  i n ie d z ie le  o d  g o d z . 1 5 — 1 8  p . B r o n i ­
s ła w  R u m iń s k i . F a c h o w e m i w s k a z ó w k a m i z a r ó w n o  c o  d o  
g ie r r u c h o w y c h , j a k o  i l e k k o a t le ty k i s łu ż ą in s t r u k to r z y  
p p . n a u c z . M . F ia łk o w s k i i s ie r ż . W o jc ie c h o w s k i .

Żałobny dzień 12-ty maja.
Lubawa. C e le m  z o r g a n iz o w a n ia  u r o c z y s to ś c i ż a ło ­

b n y c h  w  p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  z g o n u  ś .p . M a r s z a łk a ló z e f a  
P i ł s u d s k ie g o  o d b y ło  s ię  «  in ic ja ty w y  p . B u r m is t r z a W o j ­
c ie c h o w s k ie g o  w  c z w a r te k  w  a u l i s z k o ły  p o w s z e c h n e j z e ­
b r a n ie  n a u c z y c ie l s tw a , p r z e d s ta w ic ie l i o r g a n iz a c y j s p o łe ­

c z e ń s tw a  w ła d z  i u r z ę d ó w .
W  to k u  d y s k u s j i z e b r a n i u s ta l i l i n a s tę p u ją c y p r o ­

g r a m  u r o c z y s to ś c i ż a ło b n y c h  1 ] g o d z . 7 — 8  w e r b le o r k ie ­
s t r y  m ie j s k ie j , 2 ] g e d z . 1 0  ż a ło b n a  m s z a  ś w . 3 ) g o d z . 1 3  w  
p o łu d n ie , w  m o m e n c ie  z ło ż e n ia  S e r c a  M a r s z a łk a d o  m u -  
z o le u m  n a R o s s ie , n a s y g n a ł d a n y p r z e z r a d jo ,  
d z w o n y k o ś c ie ln e  i s y r e n ę s t r a ż y p o ż a r n e j n a s tą p i —  
z g o d n ie  z r e s z tą  w y ty c z n e m i p r o g r a m u  N a c z e ln e g o K o m i ­
t e tu  —  3 - m in u to w a  c h w i la  c i s z y , 4 )  g o d z in a  1 7 - ta a k a d e m ­
j a  ż a ło b n a  o  c h a r a k te r z e  p o w a ż n y m  i u r o c z y s tm  w  s a l i  

h o te lu  „ P o d  O r łe m “ .
O p r a c o w a n ie  s z c z e g ó łó w  p o z o s ta w io n o k o m i te f c o w i  

w y k o n a w c z e m u  w  o s o b a c h  p p . b u r m . W o jc ie c h o w s k ie g o ,  
k u s a t W o lb e k a  i k ie r . P i ła ta .

Zakończenie kursu oświaty pozaszkolnej.
Marzęcice. W  n ie d z ie lę  1 0  b m . c z ło n k o w ie k u r s u  

o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j w  M a r z ę c ic a c h  n a z a k o ń c z e n ie t e ­
g o r o c z n e g o  k u r s u , o d e g r a ją  p r z e z  d o b r a n y  z e s p ó ł a m a to ­
r ó w  p o d  k ie r .  p . M a z e r s k ie g o  k ie r o w n ik a  s z k o ły  p o w s z e c h ­
n e j , b a r d z o  w e s o łe  i c ie k a w e  k o m e d je p . t . „ Z a r ę c z y n y  
p o d  k u la m i“ , „ R a p a p o r t n a ć w ic z e n ia c h 4 4 i „ M o r y c m a  
n o s 4 4 . P o c z ą te k  o  g o d z  8 - m e j  w ie c z .  w  s z k o le  p o w s z e c h n e j .  
C z y s ty  z y s k  p r z e z n a c z a  s ię  n a  c e le  o ś w ia to w e .

Z dalszych stron.
Śmierć 6-letniego dziecka pod kołami 

samochodu.
W e  w to r e k  w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  4 9 - le tn i s z o ­

f e r  J ó z e f P ą c z e k  z  K a m io n k ó w  w  p o w ie c ie  to r u ń s k im  j a -  
d ą c  S z o s ą  C h e łm iń s k ą  s a m o c h o d e m  o s o b o w y m  w ła ś c ic ie la  
m a ją tk u  K a m io n k i , p . J ó z e f a B r z u s z k ie w ic z a , p r z e je c h a ł  
6 - le tn ią  J a n in ę  S iu d o w s k ą .

B e z p o ś r e d n io p o w y p a d k u d z ie c k o j e s z c z e ż y ło .  
W ie z io n e  j e d n a k  f a ta ln y m  s a m o c h o d e m  d o  s z p i ta la  m ie js ­
k ie g o  w  d r o d z e  z m a r ło . tO k a z a ło  s ię , ż e  n a  s k u te k  p r z e je ­
c h a n ia  d z ie w c z y n k a  d o z n a ła  p ę k n ię c ia  p o d s ta w y  c z a s z k i .

Ś w ia d k o w ie  z a j ś c ia  z e z n a ją , ż e t r a g ic z n y w y p a d e k  
s p o w o d o w a ła  s a m a  S iu d o w s k ą  —  b a w i ła  s ię  o n a  n a  ś r o d ­
k u  j e z d n i i w  c h w i l i , g d y  s a m o c h ó d  j ą  m ija ł , p o ś l i z g n ę ła  

s ię  i w p a d ła  p o d  a u to .

Pożar w majątku.
Lidzbark. W  n ie d z ie lę  2 6  u b . m . r a n o r o z le g ły  

s ię  p o  m ie ś c ie  g w a ł to w n e  s y g n a ły  a la r m o w e S t r a ż y P o ­
ż a r n e j , w z y w a ją c e  s t r a ż a k ó w  d o  g r o ź n e g o  p o ż a r u  w  m a ­
j ą tk u  S t r a s z e w y  ( p o w . D z ia łd o w o ) . O k a z a ło  s ię , ż e  p o ż a r  
w y b u c h ł w  s o b o tę w ie c z o r e m  w e d w o r z e m a ją tk u n a  
p ie r w s z e m  p ię t r z e , i to  o d  w a d l iw e g o  u m ie s z c z e n ia r u r y  
p ie c a . O b s z e r n y  d w ó r o p r z e s z ło 3 5 p o k o ja c h s p ło n ą ł  
d o s z c z ę tn ie , p o z o s ta ły  ty lk o  o d y m io n e  m u r y i z g l i s z c z a .  
I n w e n ta r z  c z ę ś c io w o  u r a to w a n o , l e c z  s k u tk ie m  n ie u m ie ­
j ę tn e j a k c j i r a to w n ic z e j u le g ł z n i s z c z e n iu , c o r a z e m  z e  
s t r a tą  g m a c h u  d la  w ła ś c ic ie la  p . O łd a k o w s k ie g o  p r z e d s ta ­
w ia  o lb r z y m ie  r t r a ty , w y n o s z ą c e  o k o ło  2 5 ,o o o z ł a t e m  
b a r d z ie j b o le s n e , ż e  g m a c h  i in w e n ta r z n ie b y ły u b e z ­
p ie c z o n e .

Pieśń Rolnika
n a  m e lo d ję  l e g jo n o w ą .  

R o ln ic z a  p ie ś ń  to  p ię k n a  n u ta ,  
K tó r a  u m y k a  s z y b k o  w  d a l —  
B o  z  p o ś r ó d  p ó l o n a  w y s n u ta ,  
W ś r ó d  p ię k n y c h  p ó l , w ś r ó d  z b o ż a  f a l  

M y  p o ls c y  r o ln ic y , ś w ia ta  r z e m ie ś ln ic y  
W ś r ó d  p ó l —  r z u c i l iś m y , s w ó j ż y c ia  lo s , w ś r ó d  p ó l —

[ w ś ó d  p ó l .
N ie  s t r a s z y  n a s  s ło ń c a  s p ie k o ta  —  
N ie  s t r a s z n a  n a m  ż y w io łó w  m o c .  
N ie  s t r a s z ą  n a s  p ó l n a s z y c h  b ło ta ,  
N i s ło tn y  d z ie ń , n i c z a r n a  n o c  

M y  p o ls c y  r o ln ic y , i t . d .
Z a  t r u d  i z n ó j , w  p r a c y  p o w o d z i ,  
K o le g o  m ó j o  w z n a s z a j s k r o ń .  
W s z e c h m o c n y  B ó g  C i w y n a g r o d z i ,  
A  h a s łe m  n a s z e m  „ Z y w  i b r o ń 4 4  

M y  p o ls c y  r o ln ic y , i t . d .
G r i in b e r g  - K r o to s z y n y  P o m

D o  p o ż a r u  s ta w i ły  s ię  o d d z ia ły  O . S . P . z M r o c z n a  
i B o le s z y n a , k tó r e  s k u tk ie m  n ie d o s ta te c z n e g o  w y e k w ip o ­
w a n ia  w  s p r z ę t r a to w n ic z y , z w ła s z c z a  w ę ż e , b e z s i ln e  b y ły  
w o b e c  s z a le ją c e g o ż y w io łu . W id z ą c to , w e z w a n o tu t .  
O . S . P . n ie s te ty  d o p ie r o  o  g o d z . 5 .3 0  r a n o . P r z y b y w s z y  
n a  m ie j s c e  s t r a ż  l id z b a r s k a  d z ię k i d o s k o n a łe m u  w y s z k o ­
l e n iu  s t r a ż a k ó w  i p o s ia d a n iu  d o b r e g o s p r z ę tu , w c ią g u  
k i lk u g o d z in p o ż a r u g a s i ł a . N ie s te ty w e z w a n ie tu t .  
s t r a ż y  b y ło  s p ó ź n io n e .^

D o ś w ia d c z e n ie  p r z y  ty m  p o ż a r z e  d o b i tn ie w y k a z a ­
ło , ż e  c z a s  w ie lk i p o m y ś le ć o z m o r ty z o w a n iu m ie j s k ic h  
s t r a ż y .

Ulgi podatkowe dla nabywców samochodów.
R a d a  M in is t r ó w  u c h w a l i ł a  w c z o r a j p r o je k t  

d e k r e tu  o  u lg a c h p o d a tk o w y c h  d la  n a b y w c ó w  

p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h . P r o je k to w a n y  d e k r e t  

j e s t j e d n y m  z e  ś r o d k ó w  z m ie r z a ją c y c h  d o  z a ­

c h ę c e n ia  m o ż l iw ie n a j s z e r s z y c h  w a r s tw  s p o łe ­

c z e ń s tw a , d o  n a b y w a n ia p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­

n y c h . Z w a ln ia ją c o d o p o d a tk o w a n ia c z ę ś ć  

d o c h o d ó w , o d p o w ia d a ją c ą  k w o to m  w y ło ż o n y m  

n a  n a b y c ie s a m o c h o d u , s tw a r z a o n  w y d a tn ą  

p r e m je  d la  n a b y w c ó w , w s k u te k  c z e g o  p r z y c z y ­

n ia  s ię  t e ż  p o ś r e d n io  d o  o b n iż e n ia  c e n y  n a b y ­

w a n ia  w o z ó w .

P r o je k to w a n e  u lg i p r z y s łu g iw a ć  b ę d ą  p ie r -  

w o n a b y w c o m  s a m o c h o d ó w t a n ic h  o  w a r to ś c i ,  

n ie p r a e k r a c z a ją c e j 1 2  ty s . z ł .

75 proc, handlu polskiego znajduje się 

w rękach obcych.
T a  l i c z b a  m u s i s ię  z  k a ż d y m  r o k ie m  z m n ie j ­

s z a ć , N a  to  n ie m a  r a d y , 1 o  t e m  w ie m y  w s z y s ­

c y . —  L e c z  n ie  w s z y s c y  z d a je m y  s o b ie s p r a ­

w ę  z  t e g o , ż e  ty lk o  m ło d z ie ż  z w y k s z ta łc e n ie m  

h a n d lo w e m  s p r o w a d z i g o s p o d a r c z e o d r o d z e n ie  

k r a ju . „ M ło d z ie ż  z  w y k s z ta łc e n ie m  k u p ie c k ie m  

c z y ta m y  w  T y g o d n ik u  H a n d lo w y m  —  w s z ę d z ie  

i z a w s z e  d a  s o b io  w  ż y c iu  r a d ę “ . A  w ię c  d e c y ­

d u jm y  s ię :
K o e d u k a c y jn a  s z k o ła  H a n d lo w a w  B r o d n ic y  

n . D r w . p r z y jm u je  z a p i s y  u c z n ió w  ( n ic ) d o  k la ­

s y  p ie r w s z e j n a  r o k  1 9 3 6 /3 7 . J a k  s ię d o w ia d u ­

j e m y  p r z y  z a p i s i e  n a le ż y  d o łą c z y ć : 1 ) o s ta tn ie  

ś w ia d e c tw o  s z k o ln e  ( p ie r s z e ń s tw o  d la  ty c h  k tó ­

r z y  u k o ń c z y l i 7  k la s s z k o ły p o w s z e c h n e j) , 2 )  

m e tr y k ę  u r o d z e n ia , 3 ) ś w ia d e c tw o s z c z e p ie n ia  

o s p y . N a le ż y  r ó w n ie ż  w  n ie d łu g im  c z a s ie z a o -  

p a t r z e ć  s ię w  f o to g r a f j ę  ( n a  b ia łe m  t le ) d o l e ­

g i ty m a c j i u c z n io w s k ie j . W ie k  u k o ń c z o n e  l a t 1 3  

C z e s n e  w y n o s i z ł 2 0 ,—  m ie s ię c z n ie o p ła ta n a  

r z e c z  o r g a n iz a c y j s z k o ln y c h  z ł . 1 ,5 0  w p is o w e  j e ­

d n o r a z o w o  z ł , 1 0 ,—  z a e g a a m im  s p r a w d z a ją c y  

k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 2  c z e r w c a  1 9 3 6  r . z ł .  

1 0 ,— . S z k o ła  u d z ie la  z n iż e k  c z e s n e g o  w  I l - g im  

p ó ł r o c z u  t j . o d  1 s ty c z n ia  1 9 3 7  r o k u  d la  n ie z a ­

m o ż n y c h  u c z n ió w  ( n ic ) k tó r z y w y k a ż ą  d o b r e  

p o s tę p y  w  p r z e d m io ta c h  z a w o d o w y c h .

50 tysięcy granatów ofiarowano naszej piechocie
W A R S Z A W A . Z  o k a z j i 1 5 - le c ia  w y tw ó r n i ,  

p r z e m y s ł m e ta lo w y  „ G r a n a t“  w  K ie lc a c h , d e le ­

g a c ja  z a r z ą d u  t e j ż e  w y tw ó r n i z g ło s i ła  s ię  w  d n .  

4  b . m . d »  d r u g ie g o  w ic e m in i s t r a s p r . w o js k ,  

i s z e f a  a d m in i s t r a c j i a r n i j i g e n . d r . S k ła d k o w -  

s k ie g o ,  o f ia r u ją c  n a  p o t r z e b y  a r m j i 5 0  ty s . s z tu k  

g r a n a tó w  d la  p ie c h o ty .

Ruch Towarzystw.
Związek Weteranów Powstań Narodowych 

R.P. 1914-1319 Kolo Nowemiasto n. Dr.
W  d n iu  1 2  m a ja  b r . r o c z n ic y  z g o n u  p ie r w s z e g o  M a r ­

s z a łk a  P o ls k i i n a s z e g o  c z ło n k a  h o n o r o w e g o J ó z e f a P i ł ­
s u d s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z .  1 9 .3 0  w  H o te lu  C e n tr a ln y m  
p a r te r n a d z w y c z a jn e  u r o c z y s te  z e b r a n ie  K o ła .

O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a .  
„ W o ln o ś ć 4 4 . Z a r z ą d .

Zebraoia Kółek Rolniczych na dzień
10 maja 1936 r.

1 )  K r z e m ie n i& w o  o  g o d z . 1 7 - te j 7 ) K a m io n k a  o  g o d z . 1 6 - te j
2 )  N ie m  B r z o z ie
8 )  P r ą tn ic a
9 )  R u m ie n ic a
5 )  S a m p ła w a  

T u s z e w o
Lubawa.

o 1 5 - te j 8 ) M . B a łó w k i  
1 2 - te j 9 ) S k a r l in  
1 5 - te j 1 0 )  L e k a r ty  
1 6 - te j 1 1 )  Z a ją c z k o w o  
1 5 - te j 1 2 ) R o ź e n ta l6 )

1 0

1 7 - te j  
1 6 - te j  
1 7 - te j  

1 4 .3 0  
1 7 - te j  

Z e b r a n ie « K ó łk a  R o ln . w  n ie d z ie lę d n ia  
m a ja  b r . o  g o d z . 1 6 - te j . P r o s i s ię  o  l i c z n e  p r z y b y c ie .

Jamielnik. Z e b r a n ie K . R . o d b ę d z ie s ię d n ia 1 0  
m a ja  b r . o  g o d z . 1 7 .3 0  P r o s i s ię  o  l i c z n y  u d z ia ł z  p o w o d u
p r z y b y c ia  I n s tr u k to r a  T .R .P .

Wonna.* Z e b r a n ie  K . R . o d b ę d z ie s ię  w  n ie d z ie lę  
d n ia  1 0  m a ja  b r . o  g o d z . 1 5 - te j . Z  p o w o d u p r z y b y c ia I n ­
s t r u k to r a  T . R . P . p r o s i s ię  l i c z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w .
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D o m y  w y p o c z y n k o w e  n a H e lu  

d la  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  

i i c h  r o d z in .
W  k o m is a r ja c ie  r z ą d u  w  G d y n i o d b y ła s ię  

w ie lk a  k o n f e r e n c ja  w  s p r a w ie  o ż y w ie n ia r u c h u  

tu r y s ty c z n e g o  i l e tn i s k o w e g o  n a  W y b r z e ż u .

M m . k o m u n ik a c j i d o k ła d a  w s z e lk ic h  s ta r a ń  j 

b y  o ż y w ić  i w z m ó c t e n  r u c h  p r z e z p r z y z n a n ie  j 

b a r d z o  w y d a tn y c h  z n iż e k k o le jo w y c h , u r u c h o - j 

m ie n ie  l ic z n y c h  p o c ią g ó w  p o p u la r n y c h n a se­
z o n  l e tn i i p r z e z  n a jd a le j id ą c e  p o p a r c ie o r g a -  

n iz a c y j i k o m ite tó w , k tó re  p la n u ją  u r o c z y s to ś c i ,  

z ja z d y  c z y  z a w o d y i p o p u la r y z u ją t e m s a m e m  

w  s p o łe c z e ń s tw ie id e ę z ż y c ia s ię  z m o r z e m  i 

r o z b u d o w y  s i ły  o r a z  e k s p a n s j i m o r s k ie j  P o ls k i .

W  w y n ik u  d y s k u s j i u s ta lo n o ,  i ż  t e g o r o c z n y  

, ,T y d z ie ń  m o r z a “  o b e jm ie  s z e r e g  im p r e z i u r o ­

c z y s to ś c i n a  c a łe m  w y b r z e ż u w  c z a s ie o d 2 1  

d o  2 9  c z e r w c a .

I n w e s ty c je  b u d o w la n e  n a  W y b r z e ż u  d o ty c z ą  

z a m ie r z e ń  R z ą d u  w  d z ie d z in ie  b u d o w y n a  w y ­
b r z e ż u  n o w o c z e s n y c h  d o m ó w  w y p o c tz y n k o w y c h  

d la  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i i c h d z ie o i , j a -  

k o te ż  d la  r o b o tn ik ó w .

J a k o  o d p o w ie d n ie  n a  p o w y ż s z e c e le u s ta ­

lo n o  t ę r e n y  w  J a s ta r n i w  o k o l ic y  W ie lk ie j W s i  

n a  p ó łw y s p ie  H e ls k im .

Z namowy męża zepchnął żonę do wody.
G D Y N I A . W  p o r c ie r y b a c k im  w G d y n i  

w y d a r z y ła  s ię n ie s a m o w ita h is to r ja . P ó ź n y m  

w ie c z o r e m  r y b a c y  z n a jd u ją c y  s i n a  k u t r a c h u -  

s ły s z e li r o z p a c z l iw e w o ta n ia  j a k ie jś  k o b ie ty o  

p o m o c . N a  p o w ie r z c h n i  b a s e n u  z a u w a r z y l i u t r z y ­

m u ją c ą  s ię  r e s z tk a m i s i ły  k o b ie tę . R y b a c y  p o s ­

p ie s z y li j e j z p o m o c ą  i w y c ią g n ę l i n a b r z e g .  
U m ie s z c z o n o  j ą  c h w i lo w o  w  h a l i r y b n e j i w e z ­

w a n o  p o l ic ję . U r a to w a n a o d ś m ie r c i k o b ie ta  

k tó r ą  o k a z a ła  s ię  G e r t r u d a  G o s z o w a  z M a łe g o  

K a c k a  z ło ż y ła  n ie ja s n e  z e z n a n ie . O p ie r a ją c s ię  
n a  t e m  p o l ic ja  w d r o ż y ła d o c h o d z e n ia k tó ry c h  

w y n ik  o k a z a ł s ię  r e w e la c y jn y .

J a k  s ię  o k a z a ło  G o s z o w a  ż y ła  o d  d łu ż s z e g o  

c z a s u  w  n ie z g o d z ie  z m ę ż e m . T e n  c h c ą c  p o z b y ć  

s ię  n ie w ia s ty  n a m ó w ił s w e g o  p r z y ja c ie la B r o ­
n is ła w a  M ię s k o w s k ie g o  b y  z g ła d z ił z o n ę . M ię s -  

k o w s k i z a c h w y c o n y o b ie tn ic ą s u te j n a g r o d y  
p r z y r z e c z o n e j m u  p r z e z  G o s z a ,  w y w a b i ł  k o b ie tę  

d o  p o r tu  r y b a c k ie g o i t a m  s k o r z y s ta w s z y z  
c ie m n o ś c i z e p c h n ą ł j ą  d o  w o d y . Z b r o d n ic z e  p la ­

n y  m ę ż a  n ie  p o w io d ły  s ię  j e d n a k . P o l ic ja  a r e s z ­
to w a ła  G o s z a  i M ię s k o w s k ie g o  o s a d z a ją c  i c h  w  

w ie z ie n iu  w  W e jh e r o w ie .

Chcą pracować młodzi emeryci.
O b r a d u ją c y  w  W a r s z a w ie k o n g r e s e m e r y ­

tó w  z c a łe j P o ls k i p o w z ią ł s z e r e g  u c h w a ł , d o ­

ty c z ą c y c h p o p r a w y lo s u e m e ry tó w  i m . in .  

p o s ta n o w i ł d o m a g a ć  s ię  c e le m  o d c ią ż e n ia  s k a r b u  

p a ń s tw a p o w o ła n ia s p o w r o te m  d o  p r a c y p a ń ­
s tw o w e j m ło d y c h  e m e r y tó w , k tó ry c h  s p e n s jo -  

w a n o  b e z  k o n ie c z n e j p o t r z e b y . P o z a te m  k o n g r e s  

p r o p o n u je  w y d a n ie  z a rz ą d z e n ia , b y  n ik t  w  P o ls c e  

n ie  p ia s to w a ł w ię c e j n iż  j e d n e j p o s a d y  p ła tn e j ,  

o r a z  w y r a ż a p r z e k o n a n ie , i ż  w  b u d ż e c ie  i s tn ie ją  

in n e m o ż liw o ś c i u z y s k a n ia o s z c z ę d n o ś c i , d la  

k tó ry c h o b c ię to  t e e m e r y tu r y ; m  in . m o ż liw e  

j e s t o b n iż e n ie o  5 0  p r o c , f u n d u s z ó w r e p r e z e n ­

t a c y jn y c h .

P o z a te m  k o n g r e s  p o s ta n o w ił p r o s ić  r z ą d  o  

o  z a r z ą d z e n ie z a p r z e s ta n ia d a ls z e g o  ś c ią g a n ia  

e m e r y to m  s k ła d e k e m e r y ta ln y c h , k tó r e  w  c a ­

ło ś c i s p ła c i l i ; u w a ln ia e m e r y tó w  o d  p o d a tk u  o d  

u p o s a ż e ń i p r z y z n a n ia e m e r y to m  ty c h u lg  

k o le jo w y c h  i s z p i ta ln y c h , z  k tó r y c h k o r z y s ta ją  

u r z ę d n ic y  s łu ż b y  c z y n n e j .

N r . a k t . K m . 4 3 0 /3 6 .

O b w ie s z c z e n ie
o licytacji ruchomości.

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  L u b a w ie  r e ­

w iru  I  J u l ja n  S z u k a ls k i m a ją c y k a n c e la r ję w  

L u b a w ie  u l . 1 9 S ty c z n ia N r . 4 n a p o d s ta w ie  

a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ­

ś c i , ż e  d n ia  14 maja 1 9 3 6  r . o  g o d z . 11-ej w 

Grodzicznie, pow. lubawski o d b ę d z ie  s ię

i-sza licytacja ruchomości 
n a le ż ą c y c h  d o  K a z im ie r z a  i Z o f j i Kozłowskich 

zam. w Grodzicznie, p o w . lu b a w s k i  s k ła d a ją c y c h  

s ię z  1 k o t ła p a r o w e g o , 1 m o to r u p a r o w e g o ,  

1  w ir ó w k i  p a r o w e j, 1 p a s te r y z a to r a  k o m p l . 1 n a -  

s ie ln ic y  p a r o w e j o ls z ty ń s k ie j , 1  t r a n s m is j i z  s z e j -  

b a m i 1 w iró w k i r ę c z n e j 3 0 0  l i t ro w e j „ A lf a  L a ­

v a l0 , 1 r ę c z , w y m ia ta c z a , 1 m a s ie ln . r ę c z n e j ,  

4  k o n w i d o  m le k a , 1 a p a r a tu  d o  a n a l iz y  m le k a  

1 p o m p y  r ę c z n e j d o w o d y , k tó r y c h w a r to ś ć  
s z a c u n k o w a  u s ta lo n a  z o s ta n ie p r z e z b ie g łe g o  

p r z e d  l ic y ta c ją .
R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c ji  

w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

L u b a w a , d n ia  2 0 . k w ie tn ia  1 9 3 6  r .

Ligman, (—) K o m o r n ik

K a te c h iz m y  
n a  d e c y z ję  c h e łm iń s k ą  

s ta le  n a  s k ła d z ie  w  K s ię g a r n i

8. Miłoszewskiego, Nowemiasto, n. Drwęcą

MMfflai ....... .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 9. V.

6 .3 0 — 8 .1 0  A u d . p o r a n n a . 1 2 .0 5  D z ie ń , p o łu d n . 1 2 .1 5  
P o g a d . 1 2 .2 5  K o n c . 1 3 .1 0  C h w i lk a  g o s p . d o m . 1 4 .3 0 K o n .  

1 5 .0 0  M a tk a  C h in k a  1 5 .1 5  N a s z  h a n d e l  m o rs k i .  1 5 .2 0  P r z e g l .  

g ie łd . 1 5 .3 0  K o n c e r t 1 6 .0 0  L e k c ja  j ę z y k a  f r a n c . 1 6 .1 5  B a jk a  

d la  d z ie c i p . t . T rz y  m a łe  ś w in k i 1 6 .4 5  C a ła  P o ls k a  ś p ie w a  
1 7 .0 0  T ra n s m is je  N a b o ż e ń s tw a  M a jo w e g o  z  K o ś c io ła  N .M .P .  

w  W ie lk ic h  P ie k a ra c h  n a  Ś lą s k u  1 7 .5 0 P o g a d a n k a . 1 8  0 0  
K o n c . s o l i s tó w . 1 8 .4 0 P r z e g L w y d a w n ic tw . 1 8 .5 0 Z y c ie  
k u l t , i a r ty s t . s to i . 1 8 .5 5  P r o g r . n a  d z . n a s t . 1 9 .0 5 K o n c .  

r e k la m . 1 9 .3 5  W ia d o m . s p o r t , o g . 1 9 .4 5 P o g a d . a k tu a ln a .  
2 0 .0 0  M o z a ik a m u z . 2 0 .4 5  D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5 O b ra z e k z  

P o ls k i w s p ó łc z . 2 1 .0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w  z a g r a n ic ą  

2 1 .3 0  W e s o ła  S y r e n a  2 3 .0 0  W ia d . m e te o r , d la  ż e g lu g i p o ­
w ie t r z . 2 3 .0 5  M u z . t a n .

Warszawa — niedziela 10. V.
7 0 .0 0 — 1 0 .5 5  N a b o ż . z o k a z ji 1 8 - e j r o c z n ic y  b i tw y  

p o d  K a n io w e m  z  k o ś c io ła  ś w . A n to n ie g o w  W a rs z a w ie .  
1 0 .5 5  P ły ty  1 1 .2 5  A u d . m u z . 1 2 .0 3  P r z e g l . t e a t r a ln y 1 2 .1 5  

P o r a n e k  s y m f o n . 1 4 .0 0  K o n . r e k la m . 1 4 .3 0 Ś w ię to m o to ­

c y k l i s tó w  1 5 .o o  G o d z in a  r o ln ik a  1 5 .4 3  P o g a d . 1 6 .0 0  H e jż e  
d o  m a z u ra  1 6 .1 5  K o n c . 1 6 .4 5  P r o g r . n a  ju t ro  1 6 .5 5 S łu c h .  
1 7 .4 5  C o  c z y ta ć  1 8 .J 0 P o d w ie c z o r e k p r z y m ik r o f o n ie w  

p r z e r w ie  P o g a d . a k tu a l . 2 0 .0 0  F r a g m e n t k o n c . 2 0 .4 5 W y ­
j ą tk i z  p is m  P i ł s u d s k ie g o  2 0 .5 0 D z ie ń , w ie c z . 2 1 .0 0 N a  

w e s o łe j lw o w s k ie j f a l i 2 1 .3 0  F e lje to n  2 1 4 5  W ia d . s p o r t ,  z e  
w s z y s t . r o z g ł . P . P . 2 2 .0 0 P ły ty . 2 2 .1 5 M u z . t a n . 2 3 .0 0  

W ia d . m e te o r , d la  ż e g lu g i p o w ie t r z . 2 3 .0 5  P ły ty .

Toruń — sobota 9. V.
7 .3 0  P ro g r . n a d z is ia j p a rę  in f^ r m a c y j 1 3 .1 5 P ły ty  

1 4 .3 0  K o n c . s k r e y p c . 1 5 .2 0  P r z e g l . g ie iu .  i  k o m u n ik , ż e g la r s ­

k i 1 7 .5 0  P o g a d . 1 8 .4 0  P o g . r e g j . 1 8 .5 0 Z y c ie k u l t . - a r ty s t .  
i n a u k , n a  P o m . 1 8 .5 5  P ły ta  1 9 .0 0  P r o g r . n a ju t ro 1 9 .1 0  

K o n c . r e k la m . 1 9 .3 5  W ia d . s p o r t , z  P o m .

Toruń — Niedziela 10. V.
9 .4 0  P r o g r a m  n a  d z is ia j 1 0 .5 0  P o  n a b o ż . p ły ty  1 2 .0 3  

P r z e g l . t e a t r a ln y . 1 4 .0 0  K o n c . r e k la m . 1 4 .2 0 P ły ty 1 5 .2 5  
P o g a d .*  r o ln . 1 5 .3 5  P ły ty  1 6 .4 5  P r o g r . n a  ju t r o  2 1 .4 5  W ia d .  

s p o r t , z e  w s z y s t . r o z g ł . P .R . 2 3 .0 5  P ły ty .

Toruń — poniedziałek 11. V.
7 .3 0  P r o g r a m  n a  d z is ia j  i P a r ę  in f o r m a c y j 1 .2 1 5  P ły ty  

1 3 .1 5  P ły ty  1 5 .2 0  P r z e g l . g ie łd , i k o m u n ik , ż e g la r s k i 1 5 .3 0  

P ły ty  1 8 .3 0  R o z m o w a  z e  s łu c h a c z . 1 8 .4 0  Z y c ie  k u l t . - a r ty s t .  
i n a u k , n a P o m . 1 8 .4 5  V il la  L o b o s . 1 8 .5 0  P o g a d .  s p o ł . 1 9 .0 5  

W ia d . g o s p . z  P o m . 1 9 .1 0  P r o g r . n a ju tr o 1 9 .2 0 K o n c e r t  
r e k la m o w y  1 9 .3 5  W ia d o m . s p o r t , z  P o m . 1 9 .4 5  P ły ty .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie  n . D r w  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w .

Giełda zbożowa w
N o to w a n ia  z d n ia 5 . V . 1 9 1 6

Poznaniu
7 a 1 0 0  k g . p ła c o n o

Ż y to 1 5  7 5  - 1 6 ,0 0
P s z e n ic a 2 1 ,0 0 - 2 1 ,5 0
J ę c z m ie ń  b r o w a ro w y 1 5 ,2 5  - ■ 1 5 ,5 0
J ę c z m ie ń  j e d n o l i ty ’ 1 5  5 0  - 1 6 ,0 0

O w ie s 1 4 7 5  - 1 5 ,2 5
O tr ę b y  ż y tn ie 1 2 ,0 0  - 1 2 ,5 0

O tr ę b y  p s z e n n e  ( g r u b e ) 1 2 ,0 0  - K 5 0
O tr ę b y  ( ś r e d n ie ) 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G o r c z y c a 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G r o c h  V ik to r ja . 2 4 ,0 0  - 2 6 ,0 0
G r o c h  F o lg e ra 1 9 ,0 0  - 2 1 .0 0

Jadwigi Gibowskiej 
w y r a z a m i p . K o m e n d a n to w i P .P . , R o d z in ie P o l i ­
c y jn e j , S t ra ż y  G r a n ic z n e j o r a z  w s z y s tk im  z n a jo ­

m y m  p r z y ja c io ło m  i k r e w n y m  s e r d e c z n e

„Bóg zapłać"
J ó z e f G ib o w s k i z d z ie ć m i .

K r o to s z y n y  w  m a ju  1 9 3 6  r .

Z a  o k a z a n e t a k  s z c z e re  i l ic z n e d o w o d y  
w s p ó łc z u c ia  z  p o w o d u  ś m ie rc i m o je j n a jd ro ż s z e j  

ż o n y  i n a s z e j k o c h a n e j m a tk i  
ś . p .
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Radioodbiorniki
„Telefunke«“ na k a ż d y p r ą d  

o r a z , ,E C H O “ i in n y c h f i r m ,  

j a k  r ó w n ie ż

wielki wybór rowerów
p o le c a m  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h .

S p r z e d a ję  r ó w n ie ż  za pożyczki
państwowe.

F a c h o w a o b s łu g  a  

z z a p e w n io n ą  g w a r a n c ją

Jan Dąbkowski
Lubawa Rynek 13

specjalny skład rowerów 
i radioaparatów.
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r
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UWAGĄ!

Wapna
Cement

Dźwigary
Trzcina

Gips
Gwoździe 

lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 

brony, kultywatory
o r a z  w s z e lk ie  in n e

artykuły budowlane
i rolnicze 

p o le c a  

z n o w y c h p r z e s y łe k  
po najniższych cenach 

N . E w e r to w s k i  
T e ł . 6 6  T e l. 6 6

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych

i sprzętów domowych

P o s z u k u ję

s łu ż ą c ą
z gotowaniem

n a jc h ę tn ie j z e  w s i  

( u c z c iw ą  i c z y s tą )

Kołodziejska
Nowemiasto

Nieruchomość 
w Lubawie Grunwaldzka 4. 

d w a  s k ła d y  
sprzedamy na korzystnych warunkach: d o  

p r z e ję c ia  d łu g o te r m in o w a p o ż y c z k a B a n k u  

G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o  c a . zl 9.000.
I n f o r m a c j i u d z ie la  

Bank Związku Spółek Zarobkowych Sp. Akcyjna 
Toruń, S z e r o k a  1 4 , t e l . 1 6 5 4  i 1 6 4 9 .

Zakład artystycznej fotógrafji 
R LUBOWIECKI

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
u l . K o ś c ie ln a  2 .  u l . G d a ń s k a 1 1 .

p o le c a s ię

do wykonywania 

z d ję ć  f o to g r a f ic z n y c h  

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln.

w Drukarni 

B. Miłoszewskiego 
N o w e m ia s to  - R y n e k .

U r z ę d n ik  p a ń s tw o w y  

wlaśc. nieruchomości 

m ie js k ie j p o s z u k u je  

pożyczki hipotecznej 

w  w y s o k o ś c i  

5-6000 zł

Dachówki Cementowe 
czerwone w najlepszym gatunku 

po cenach bardzo przystępnych 

w każdej ilości poleca

J ó z e f  M ii l le r - N o w e m ia s to s :
wybudowanie.

Z A P R O S Z E N I A

ŚLUBNE
wykonuje 

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

O f e r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  

d o  r e d a k c j i „ G ło s u  
L u b a w s k ie g o 0 .

Majątek Białobłoty 

p r z y jm u je  

b y d ło  
n a  p a ś n ik .

M ie s z k a n ie

^-pokojowe z kuchnią 
oraz i budynkami 
g o s p o d a r c z e m i d o  

w y d z ie r ż a w ie n ia

KUhnFitowo
p o w . L u b a w a

2=pokojowe 
mieszkanie 

z kuchnią
p o t r z e b n e

Z g ło s z e n ia k ie r o w a ć  

d o P o s t . P o l . P a ń s tw .

w  N o w e m m ie ś c ie

Skład
kolonjalny z mieszkań, 

z restauracją
i zajazdem 

o d  z a r a z  d o  w y n a ję c ia  

c e n a  6 0  z ł . m ie s ię c z n ie  

z g ło s z e n ie  u  p . A n to n . 
L u d w ic k ie g o w  

N o w e m m ie ś c ie .

Prima eksportowy 

g ó r n o ś lą s k i  

węgiel 
o p a ło w y  

o r a z  najlepszy 

węgiel 
kowalski 
p o le c a

Stanisław ROSt



Rok III. Hr- w-KJIHGFEDCBA

Dodatek Rolniczy
EWANGELJA

na czwartą niedzielę po Wielkiejnocy
zapisana u św. Jana rozdz. 16, w. 5—14.

W on czas; Mówił Jezu do uczniów swo­
ich : Idę do Tego, który Mię posłał, nikt zaś 
z was nie pyta Mnie: ,,Dokąd idziesz4*? Ale że 
to wam powiedziałem, smutek napełnił serce 
wasze, Ja zas prawdę wam mówię: Pożyteczna 
rzecz dla was, abym odszedł. Albowiem jeśli 
nie odejdę, Pocieszyciel nie przyjdzie do was; 
ale gdy odejdę, poślę Go wam. A gdy On 
przyjdzie, pouczy i przekona świat o grzechu 
i sprawiedliwości i o sądzie. O grzechu mia­
nowicie, dlatego że nie wierzą we Mnie; a o 
sprawiedliwości, bo Ja odchodzę do Ojca i już 
Mnie nie ujrzycie; o sądzie zaś, gdyż książę 
tego świata jest już osądzony. Wiele mam 
jeszcze wam do powiedzenia, ale teraz znieść 
nie możecie. Gdy zaś przyjdzie On Duch praw­
dy, poprowadzi was do wszelkiej prawdy; albo­
wiem nie będzie mówił od Siebie, ale cokolwiek 
usłyszy, powie: i to, co nastąpi, oznajmi wam. 
On Mnie uwielbi, gdyż z mego weźmie a wam 
oznajmi.

Nauka.
Idąc z uczniami do ogrójca Gehemme, za­

powiada i<n Zbawiciel swoje odejście do Ojca. 
Odejście to przyniesie im nieocenione korzyści, 
z których największą będzie zesłanie Ducha 
Świętego. Duch Sw. nietylko będzie pocieszy­
cielem ich i nauczycielem prawdy, lecz będzie 
zarazem sędzią świata: „A on przyszedłszy 
będzie świat karał z grzechu i z sprawiedli­
wości i z> sądu“ . Z jakiego grzechu ? Objaś­
nia sam Pan Jezus: „Iż nie wierzyli we mnie“ . 
Duch Sw. będzie karał występne żydostwo za 
to, iż odrzuciło naukę Chrystusową, stwierdzo­
ną licznemi cudami a Jezusa, mistrza wszelkiej 
prawdy, na krzyż przybili.

„A  z sprawiedliwości, iż do Ojca idę a już 
mnie nie ujrzycie I Dla zadosyćuczynienia spra­
wiedliwości boskiej Chrystus Pan podjął swą 
mękę, sam będąc bez winy. Lecz Jnie uznali 
tego żydzi. Za to ich czeka kara, którą wy­
mierzy Duch Sw.

„A  z sądu, iż książę tego świata już jest 
osądzony“ . Książę tego świata to szatan. Już 
on jest osądzony, gdyż śmiercią|swoją Pan 
Jezus zniweczył moc i królestwo jego. Pod 
wpływem zaś łaski Ducha św. w przyszłości 
ludzie wyzwolą się z pęt szatańskich, o ile 
uwierzą w Chrystusa Pana. Mówiąc o „świe- 
cie“ , który będzie karany, Pan Jezus ma na 
myśli ludzi nie wierzących. Tych oto dotknie 
kara Ducha św.

Najcięższą i ostateczną karą Ducha św. jest 
zaślepienie. Gdy grzesznik stale odrzuca jego 
natchnienia, brnie w występki bez opamiętania, 

wtedy Bóg odbiera mu łaskę, która jak pocho­
dnia w nocy wskazuje nam drogę do nieba, a 
bez łaski człowiek jest zgubiony na wieki.

W dniu dzisiejszym Kościół święty czyta 
nam tę ewangelję o działalności Ducha Świę­
tego, abyśmy przed Zielonemi Świątkami uspo­
sobili serca swoje do godnego Jego przyjęcia. 
Jak z jednej strony Duch Sw. karze występki 
nasze, tak przecież z drugiej strony uświęca 
nas swemi łaskami, obdarza nas darami swemi. 
Uczyńmy przeto z dusz naszych godny dla nie­
go przybytek, aby w nim zamieszkał, oświecał 
rozum nasz i umacniał w dobrem wolę naszą 
i tak prowadził nas drogą prawdy 1 cnoty, 
która jedynie wiedzie do szczęścia doczesnego 
i wiekuistego.

Komunikaty T, R P.

Nr. 19. Wycieczki.

Przypominamy członkom naszym, że Tow. 
Roln. Powiatowe łącznie z Inspektoratem szkol­
nym organizuje 2 wycieczki krajoznawcze i to: 
jedną 3 dniową do Warszawy na początku czer­
wca br. i drugą do Poznania, Krakowa, Wieli­
czki, Częstochowy i Warszawy przy końcu 
czerwca.

Zgłoszenia przyjmuje Tow. Roln. Pow. w 
Nowemmieście i Inspektorat szkolny. Koszt 
wycieczki bardzo niski. T.R.P.

Nr. 20 Nowe legitymacje członkowskie.
Członków Kółek Rolniczych prosimy o wy­

kupienie nowych na rok 1936 obowiązu.ących 
legitymacji członkowskich.

Biuro TRP. przyjmuje od 1 maja 1936 r. 
tylko tych członków którzy ©każą się nową le­
gitymacją członkowską. T.R.P.

Nr. 21 W sprawie ochronnego szczepienia 
świń.

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe nawiązu­
jąc do swego komunikatu z dnia 25. IV. 1936 r. 
nr. 5 uprzejmie zawiadamia pp. rolników, źe u- 
zyskało dalszą 10 proc, zniżkę na surowicę do 
szczepienia świń.

Zamówienia na surowicę należy kierować 
do Tow. Roln. Powiat, w Nowemmieście. TRP.

Nr. 22 Odbiór kart wstępn.

Komunikujemy pp. Prezesom Kółek Rolni­
czych i wybranym delegatom do Rady Powia­
towej T.R.P. źe posiedzenie Rady Towarzystw 
odbędzie się w dniu 27 maja 1936 r.

Na salę obrad będą mieli tylko ci Prezesi 
K. R. i delegaci prawo wstępu, którzy przy 
wejściu na salę okaźą się karty wstępu.

Ze względu na szczupły budżet T. R. P. i 
oszczędzenie kosztów portoryjnych, prosimy o 
spieszne podjęcie kart w biurze T.R.P. T.R.P.



Nr. 23. Elementarz oddłużeniowy.PONMLKJIHGFEDCBA
W Delegaturze W ojewódzkiego Biura do 

Spraw Finansowo Rolnych w Nowemmieicie 
Starostwo pokój 5 jest do nabycia jeszcze kilka 
egzemplarzy „Elementarzza oddłużeniowego44. 
Cena Elementarza 30 groszy za egzemplarz. 
Ilość egzemplarzy ograniczona.
Zebranie Rady Towarzystwa Roln. Powiat.

Na podstawie § 20 statutu T.R.P. i regula­
minu Rady T.R.P. § 2 i 3 zwołuje się na środę 

dnia 27 maja 1936 r. o godz. 11-tej
Zebranie Rady T. R. P.

w Nowemmieście na sali Hotelu Centralnego z 
następującem porządkiem obrad:

1) Zagajanie.
2) Sprawozdanie z działalności TRP.
3) Uchwalenie budżetu na rok 1936/37
4) W ybór nowych członków' Zarządu w myśl

4 20 statutu TRP.
5) W olne wnioski.
6) Zakończenie.

Bezpośrednio przed zebraniem Rady TRP. 
odbędzie się o godz. 10-tej zebranie Zarządu 
TRP. zaś o godz. 10 30 zebranie prezesów 
Kółek Rolniczych na małej sali Hotelu Central­
nego z porządkiem obrad jak następuje:

1) Zagajenie.
2) Propozycja na członków* Zarządu TRP.
3) Zakończenie.

Proszę o wzięcie udziału przez uprawnio­
nych w powyższych posiedzeniach i o punktu­
alne przybycie. TRP.

Róży ca trzody chlewnej.
Zapobieganie i leczenie.

Jedną z najpoważniejszych gałęzi hodowli 
inwentarza żywego stanowi niewątpliw ie trzoda 
chlewna. Jednak przeszkodą w rozwoju hodowli 
świń są choroby zakaźne i każdego hodowcę 
prześladuje stała obawa przed stratami powo- 
dowanemi przez te choroby.

Nauka posiada dziś środki chroniące trzodę 
przed chorobami zaraźliwemi w postaci surowic 
i szczepionek, które są jedynym i najpewniejszym 
lekiem dla sztuk chorych oraz środkiem nadają­
cym odporność sztukom zdrowym. Doświadcze­
nia naukowe i praktyczne, przeprowadzane w  
różnych krajach, stwierdziły niezbicie, że za­
stosowanie np. surowicy różycowej daje prawie 
100°/o dodatnie wyniki. Aby jednak zastosowa­
nie tych środków było skuteczne, należy prze- 
■dewszystkiem ustalić istotę zarazy, czyli roz­
poznanie, która z chorób zakaźnych grasuje, a 
pozatem stosować surowice i szczepionki jaknaj- 
rychlej w samym początku choroby, albo lepiej 
jeszcze zapobiegawczo u sztuk zdrowych.

Najbardziej rozpowszechnioną chorobą wśród 
świń jest różyca, choroba wielce zaraźliwa, po 
wodująca duże straty. Źródłem zarazy najczęś­
ciej bywa kał i wydzieliny zwierząt chorych, 
któremi zanieczyszczone są chlewy, koryta, 
pasza, stawy i sadzawki.

Przebieg rólycy świń jest najczęściej ostry. 
Objawy są następujące: podniesienie ciepłoty do 
4io — 42» zanik apetytu, senność, ogólne 
osłabienie, przyśpieszenie oddechu: świnie cho­
re przeważnie leżą, zagrzebują się w ściółkę, 
powieki mają obrzmiałe, wypróżnienia z począt­
ku wstrzymane, później występuje biegunka o 
wstrętnej woni, niekiedy nawet z domieszką 

krwi. Czerwone zabarwione skóry pojawia się 
zwykle w drugim dniu choroby, przedewszyt- 
kiem na wewnętrznej stronie uda, na szyji, na 
uszach, brzuchu i rozszerza się często na całą 
skórę. Kolor plam początkowo jasno czerwony 
stopniowo ciemnieje.

Różyca świń miewa niekiedy przebieg ła­
godny w postaci wysypki, t. zw. „pokrzywki* 4. 
W ysypce towarzyszy zwykle gorączka, zanik 
apetytu, zwiększone pragnienie, zatwardzenie, 
wreszcie bezwład, jednak w przeciągu 7— 10 
dni nastąpić może wyzdrowienie.

Odsetek śmiertelności przy zwykłej ostrej 
formie różycy wynosi 50 —  85 proc., przy „pok­
rzywce44 zaś odsetek śmiertelności jest mały.

Leczenie środkami tarmaceutycznemi jest 
bezskuteczne, natomiast zastrzyki surowicy 
różycowej dają bardzo dobre wyniki i stanowią 
jedyny i najpewniejszy lek dla sztuk chorych, 
jak również łącznie z kulturą zarazka różycy 
środek zabezpieczający zdrowe świnie od za­
chorowania na różycę.

Dlatego też w interesie hodowców leży 
przedewszystkiem zabezpieczenie swej trzody 
chlewnej przed możliwością zarażenia różycą, 
zwłaszcza, że jak już wspominaliśmy, zarazki 
różycy są prawie wszędzie obecnie i przeto 
niebezpieczeństwo zarażenia się świń różycą 
jest ciągłe.

Najlepiej uchronimy świnie przed różycą, 
drogą szczepienia zdrowych świń, które należy 
uskutecznić w sposób następujący. W  gospodar­
stwach wolnych od' różycy należy wszystkie świ­
nie zaszczepić surowicą przeciwróźycową Klawe 
w ilości po 1 cc. na każde 10 kg. żywej wagi 
(np. świnie 60 kg. — 6 cc., 80 kg. — 8 cc. itd.) 
Największa dawka surowicy wynosi na jedną 
sztukę 20 cc., najmniejsza 3 cc. Zastrzykiwać 
surowicę należy normalną lekarską strzykawką 
pod skórę, za uchem lub za łokciem, czy też 
na wewnętrznej stronie uda.

Musimy w tym miejscu zaznaczyć, źe świ­
nie szczepione samą surowicą nabywają odpor­
ności kilku  tygodniowej, więc chronione są przed 
zachorowaniem na różycę na czas trwania np. 
niebezpieczeństwa zarażenia z powodu choroby 
świń u sąsiadów, czy też we wsi, czy też na 
czas wysyłki trzody na jarmarki i t. p. Kto 
jednak chce mieć spokój na dłuższy czas, musi 
świnie poddać dodatkowemu szczepieniu kultu­
rami zarazka róźycowego i wówczas świnie 
nie uzyskują odporność conajmniej na pół roku. 
Odporność tę można przedłużyć, powtarzając 
szczepienia kulturą zarazka róźycowego jeszcze 
raz w dwa tygodnie po piewszem szczepieniu.

Surowicę różycową Klawe może nabyć 
każdy posiadacz nierogacizny w najbliższej 
aptece, jednak kulturę zarazka róźycowego, w  
myśl obowiązujących przepisów, może otrzy­
mać, a tern samem szczepić wyłącznie lekarz 
weterynaryjny, ze względu, że kultura zawiera 
czynnik zakaźny.

Kto zatem chce mieć spokój ze swoją chlew­
nią na czas dłuższy (pół roku) winien porozu­
mieć się z najbliższym lekarzem weterynaryjnym 
który już dokona dokładnie szczepień. Natural­
nie sprowadzenie leloarza weterynaryjnego, dla 
szczepienia kilku tylko sztuk świń powiększy­
łoby znacznie koszt szczepień, lecz, w takich 
wypadkach, najlepiej jest porozumieć się z naj­
bliższymi sąsiadami, którzy również mają za­
miar szczepić swoją trzodę, względnie którzy



• dla innych celów (do chorego konia, krowy) 
zamierzają sprowadzić lekarza i wówczas koszt 
już lędzie niewielki, a korzyić niewątpliwie 
bardzo duża.

Przed szczepieniem należy podzielić świnie 
na dwie grupy t. zn. oddzielić świnie już chore 
{gorączkujące i posiadające jakiebądź objawy) 
od świń jeszcze zdrowych.

Świniom chorym należy jak najrychlej za- 
strzyknąć surowicę róźycową Klawe w daw­
kach po 3 cc. na 10 kg żywej wagi (to znaczy 
świniom 50 kg. 15 cc. Świnom 80 kg. 24 cc. l.t.d.)

O ileby u tych świń gorąezka nie spadła 
należy zastrzyk powtórayć w tej samej dawce. 
Dla świń ciężko chorych najlepiej byłoby za­
kupić specjalną surowicę róźycową leczniczą 
Klawe, bardzo mocną, którą można ratować 
nawet ciężko chore sztuki. Jeżeli jednak tej 
surowicy apteka nie posiada na składzie, a 
sprowadzenie z Warszawy trwałoby kilka dni, 
należy nie czekać, a niezwłocznie zastrzyknąć 
zwykłą surowice róźycową Klawe, w dawkach 
wyżej podanych, powtarzając zastrzyk kilka­
krotnie, dopóki gorączka nie ustanie.

Jeżeli zaraza różycy jest w chlewni to na­
leży pamiętać o tern, że trzeba przeprowadzić 
dokładne oczyszczenie i odkażenie, ponieważ 
zarazki róźycowe znajdują się w nawozie i na 
wszystkich przedmiotów zanieczyszczonych 
wydalinami i wydzielinami świń chorych. O 
ile zarazki te nie zostaną usunięte (zniszczone) 
to choroba może trwać długo, ponieważ świnie 
zdrowe będą narażone na ciągłe niebezpieczeń­
stwo zakażenia. Na oczyszczenie i odkażenie 
należy więc zwrócić baczną uwagę.

Ż tych krótkich wywodów widzimy, że 
każdy hodowca małym wysiłkiem i niewielkim 
kosztem może uchronić, drogą szczepień swoją 
trzodę chlewną przed róźycą i spać spokojnie 
nie obawiając się upadku świń. Musi jednak 
pamiętać, że razem ze szczepieniami powinien 
przestrzegać następujących wskazówek higie­
nicznych :

2. czyste utrzymanie chlewni,
3. mycie i suszenie koryt po nakarmieniu 

świń,
4. wypędzanie świń do okólników dla ruchu 

i świeżego powietrza,
5. dokładne oczyszczanie i odkażanie chlew­

ni kilka razy do roku,
6. nie wpuszczanie do chlewni osób obcych, 

a zwłaszcza handlarzy (na obuwiu mogą 
przynieść zarazęj,

7. nowozakupione świnie trzymać conajmniej 
przez tydzień oddzielnie, celem przekona­
nia się, że są zdrowe i dopiero wówczas 
łączyć ze staremi.

Nawozy zielone.
Nawozy sztuczne nie tworzą próchnicy. 

Obornik, kompost i nawozy zielono tworzą ją.
1. Wartość urodzajna gleby leży w war­

stwie próchniczej.
2. Różne rośliny różnie wyczerpują glebę: 

a) silnie wyczerpują gleby wszystkie rośliny 
zbożowe, oleiste, okopowe i włókniste;

b) wyczerpują glebę dojrzewające rośliny 
okopowe i tytonie;

c) oszczędzają glebę rośliny strączkowe, sko­
szone na zielono, mieszanki wyki z owsem 
i inne mieszanki pastewne;

d) wzbogacają glebę wszystkie gatunki koni­

czyny, lucerny i esparcety.
3. Najtańszym sposobem zasilenia gleby w 

próchnicę jest przyorywanie obfitej masy zielo­
nego nawozu. Nawóz zielony polepsza chemicz­
ną i fizyczną strukturę gleby, czyni ją zwięź- 
lejszą i lepiej utrzymującą wilgoć.

4. Nawozy sztuczne są bardzo cenne, jako 
pomocnicze, ale przy rozsądnem stosowaniu łącz­
nie z nawozem naturalnym i nawozami zielonemi.

5. Większość roślin pastewnych, koszonych 
na zielono, może być użyta na zielony nawóz, 
a więc: rzepak, bobik, groch, łubin, nostrzyk, 
proso, gryka, gorczyca, biała, seradela, saporek, 
inkarnatka, wyka, koniczyna czerwona (ostat­
ni pokos) etc.

6. Na nawozy zielone należy stosować 
dwukrotnie większą ilość nasion, niż zwykle, 
chodzi tu bowiem o osiągnięcie największej ma­
sy liści. Ziemia musi być szczelnie pokryta, co 
utrzymuje wilgoć i zwiększa świeżość.

Największe rezultaty z nawozów zielonych 
otrzymuje się na ziemiach bardzo lekkich, piasz­
czystych lub wapiennych i gliniastych bardzo 
zwięzłych. Również bardzo dobre dla sadów, 
dla ziem pochyłych, trudnych do obróbki i na­
wożenia oraz oddalonych, ze względu na kosz­
towny transport nawozu.

7. Nawozy zielone stosujemy w trojaki 
sposób:

a) jako przedplon-główny plon,
b) jako międzyplon w zbożu ochronnem, 
c) jako poplon na przyoranem ściernisku.

8. Nawóz zielony z łubinu jako przedplon 
nadaje się do każdego klimatu, lecz bywa sto­
sowany tylko na lekkich, bardzo ubogich grun­
tach piaszczystych.

Międzyplon jest tani, albowiem wymaga tyl­
ko ziarna siewnego i jego rozsiania; przeszkadza 
jednak rozwojowi rośliny ochronnej, dlatego 
zaleca się siać głównie na ziemiach w mniej 
sprzyjających warunkach klimatycznych.

Siejąc międzyplony, możemy trzymać wię­
cej inwentarza, karmić go dobrze, chociaż zaw­
sze pewną część przyorywujemy na nawóz 
zielony.

10. Siew ścierniskowy jest kosztowny, 
wymaga bowiem obok kosztów siewu, znaczne­
go nakładu pracy. Przy wcześnie dokonanym 
siewie, jest bardzo skutecznym sposobem zie­
lonego nawożenia.

11. W jesieni trzeba przyorywać nawóz 
zielony zawsze płytko, a zatem 5 do 6 cali, na 
wiosnę nieco głębiej w przybliżeniu do 7 cali. 
Na ziemiach cięższych, przyorywuje się nawóz 
zielony pod zboże jare w jesieni, a lżejszych 
ziemiach jeszcze później. Pod ziemniaki na 
wiosnę.

12. Nawóz zielony, jako plon całoroczny 
na ziemiach najgorszych i na wszystkich jało­
wych piaskach jest najodpowiedniejszym spo­
sobem ulepszenia takich gruntów i osiągnięcia 
z nich dochodu.

Na lepszych piaskach, gdzie obok łubinu 
można siać i seradelę, a także i na ciężkich i 
średniorzwięzłych ziemiach jest polecenia godną 
uprawa międzyplonów w postaci roślin motyl­
kowych, przeznaczonych na paszę i na nawóz 
zielony. Ponieważ wydajność ich ulega wiel­
kim wahaniom, użytkujemy na paszę pewną 
ilość tylko, mniejszą część, resztę zas przyory­
wujemy na nawóz.

13. Na lekkiej ziemi najwięcej opłacają
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nawóz zielony: ziemniaki, owies i żyto; na 
ciężkiej ziemi: — ziemniaki, buraki, owies, ży­
to i pszenica, a dopiero po nich następują : jęcz­
mień, rzepik i inne ziemiopłody,

14. W gospodarstwach, mających mało 
inwentarza lub wcale go niemających, nawozy 
zielone są niezbędne w płodozmianie także i 
na lepszych gruntach.

15. Przy stosowaniu nawozów zielonych, 
niepotrzebujemy kupować azotu sztucznego, a 
nawozy fosforowe i potasowe działają przy 
nich skuteczniej.

16. Pod wpływem próchnicy i dobrej 
struktury wyrabiającej się w ziemi, lepszy stan 
kultury powoduje zwiększenie się wydajności 
i pewność plonów wszystkich ziemiopłodów, 
zupełnych nieurodzajów nie zna wcale.

17. Przy pomocy nawozów zielonych, mo­
żemy tam, gdzie uprawa buraków cukrowych 
i chów inwentarza mało się opłacają, uprościć 
gospodarstwo przez zaniechanie uprawy bura­
ków i zmniejszenie ilości inwentarza. W tym 
wypadku nawowy zielone pozwalają nam nie 
trzymać się niewolniczo płodozmianu, albowiem 
po zbożach kłosowych następuje aawsze roślina 
liściasta, przyorywana na zielony nawóz.

Mieszanki na łąki i pastwiska.
8 powodów, dla których należy stosować 

mieszanki, przy zakładaniu łąk i pastwisk.
Łąki i pastwiska, obsiewane mieszankami, 

dają plon obfitszy i pewniejszy, aniżeli obsie­
wane jedną tylko rośliną.

Opierają się skuteczniej wszelkim wpływom 
klimatycznym; gdy wymarzną naprzykład koni­
czyny, pozostają trawy i naodwrót.

Wyczerpują mniej ziemię z powodu różne­
go ustroju korzeni: jedne żywią się kosztem 
podglebia inne kosztem warstwy wierzchniej, a 
inne jeszcze kosztem średniej.

Lepiej wyzyskają przestrzeń pokarmy i wo­
dę, dzięki czemu dają więcej masy i pewniejszy 
plon.

Jedne rośliny wydają plon w pierwszym, a 
inne w drugim, trzecim lub czwartym roku.

Jedne rośliny są bogate w białkowate ciała 
(koniczyna), inne natomiast ubogie. Stąd lepsza 
równowaga pastewna.

Wypadki wzdęcia u bydła przy skarmianiu 
mieszanek są rzadsze.

Siewy mieszanek zapewniają większą trwa­
łość łąkom, dostarczają lepszej i zdrowszej pa­
szy, dającej się łatwiej i prędzej wysuszyć.

Krowa z jedne] z czołowych obór niemieckich 

dała w ciągu roku 12012 kg. mleka 3,53 proc, 
tłuszczu: 424 kg. tłuszczu.

Na tak świetne rezultaty składają się róż­
ne czynniki jak to:

1) dobra rasa,
2) właściwe normowanie i dobór pasz,
3) zahartowanie zwierząt przez właściwy 

wychód i utrzymanie zdrowotności.
4) żywienie pastwiskowe.
Bez żywienia pastwiskowego nie sposób 

utrzymać krów w stanie zdrowym, a mleczność 
na wysokim poziomie.

Niema nic lepszego nad pastwisko dla krów 
w lecie, wiosną i jesienią, a siano z roślin mo­
tylkowych na zimową porę.

Trawy i rośliuy motylkowe mogą być sia­
ne wszędzie. Niema dobrego gospodarstwa 
bez krów a niema dobrych krów bez pastwiska.

Zasady urodzajności.
1) Staranna uprawa, dobremi maszynami, 

dokonywana możliwie wówczas gdy wilgoć gle­
by pozwala na dostateczne sproszkowanie.

2) Częste kultywowanie powierzchni w cza­
sie posuchy dla zachowania zapasu wilgoci 
w glebie

3) Szybki płodozmian dla zachowania do­
brej struktury ziemi, dla odpowiednio częste­
go doprowadzania substancji pokarmowych, a 
głównie dla osiągnięcia wysokiej opłacalności 
gleby.

4) Wprowadzanie w częstych odstępach 
materji organicznych do gleby i utrzymanie wła­
ściwej struktóry i zdolności utrzymywania wo­
dy, a to bądź przez stosowonie obornika, lub 
kompostów, bądź stosowanie nawozów zielonych, 
bądź stosowanie torfu.

5) Skrupulatne przechowanie wszystkich 
odchodów zwięrzęcych — stałych i płynnych.

6) Stosowanie nawozów sztucznych wedle po­
trzeb ziemi i plonów.

7) Utrzymanie gleby w stanie przepusz­
czalności i powietrzności, dla podtrzymania do­
brego stauu bakteriologicznego i wprowadzenia 
do gleby takich organizmów, jakie są koniecz­
ne dla wzrostu poszczególnych roślin.

8) Zwalczanie chwastów dla zaoszczędzania 
substancji odżywczych.

Pobór podatku gruntowego.
W wykonaniu zarządzenia Izby Skarbowej 

z dnia 2 maja 1636 r. Nr. W. II — 2/1/18/36 po- 
daję się do wiadomości że Urząd Skarbowy w 
Nowemmieście podatek gruntowy od płatników 
rolników w następujących terminach:
2. dnia 12. V. 36 r. od godz. 9 — 17

Zarządzie Gminnym w Rakowicach 
2. dnia 14. V. 36 r. od godz. 9 — 17

w Zarządzie Gminnym w Mrocznie 
3. dnia 15 i 29 V. 36 r. od godz. 9 — 17

w b. Szkole Wydziałowej w Lubawie 
4. dnia 22 i 23 V. 36 r. od godz. 9 — 17

w Zarządzie Gminnym w Gryźlinach 
5. dnia 19 V. 36 r. od godz. 9 — 17

w Zarządzie Gminnym w Krotoszynach 
6. dnia 9. V. 36 r. od godz. 9 — 17

w Zarządzie Gminnym w Grodzicznie 
7. dnia 27 i 28 V. 36 r. od godz. 9—17

w Zarządzie Gminnym w Rożentalu 
8. dnia 25 i 26 V. 36 r. od godz. 9 — 17

w Zarządzie Gminnym w Prątnicy
PP. rolnicy winni zatem wykorzystać po­

wyższe ułatwienie w spłacie podatku gruntowe­
go-

Pieniądze wydane na paszę dla krów.
Pasze treściwe należy kupować, jeśli się 

opłacają, ale głównie należy polegać na swoich 
własnych. W tym celu należy obrócić część 
pieniędy, wydawanych na zakup paszy na dre­
nowanie, wapnowanie, meljorację łąk i pastwisk 
aby dały duże plony trawy, lucerny, koniczyny 
etc., które zastąpią dużą część kupnej paszy.

Pastwiska mogą dać więcej paszy.
Większość pastwisk nie daje połowy tego, 

coby dać mogły. Nawozy sztuczne, wapno, obo­
rnik i przesiew mogą znacznie spustoszone pa­
stwiska zamienić na bujne. Często lepiej zało­
żyć pastwisko i zmniejszyć przestrzeń ziemi 
uprawnej.

nikańska

iu


